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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Pójdźmy wszyscy do stajenki. 


Podczas świąt Bożego Narodzenia zabrzmi 
w świątyniach Pańskich znana nam dobrze ko- 
londa: „Pójdźmy wszyscy do stajenki“, pełna 
glębakich myśli, ilustrująca przyjście na świat 
w betlejemskiej stajence Bożej Dziędciny, która 
nas ma wyrwać z czarta mocy, któa przynosi 
pociechę strapionym i swobodę uciśnienym, 

Już sama uroczystość Bożego Narodzenia wy- 
wiera niczwykle dodatni wpływ w kierunku wy- 
Tównania rozmaitych różne i sprzeczności. To 
też rodzina polska nimdy nie czuje się tak sobą. 


jedną, zgodną — nigdy nie gasną tak waśnie 
i spory, jak właśnie w dnu tym prostoty i pv- 
koju. 


Z jakim to nastrojem o*zekuje się pierwszej 
gwiazdy, — jak poważnie brzmi wspólny pa- 
cierz przed Świętą wieczerzą — jak układa się 
snopy w kątach — ściele siano pod obraz — 
jak głowa rodziny drżącą ręką przełamuje opła- 
tek z domownikami, — jak tu i ówdzie zrosi się 
oko-łzą na wspomnienie tych. którzy spełniają 
jeszcze święty obowiązck wobec Ojczyzny. — 
Wreszcie na udgłos dzwonu posp'eszają wszyscy 
jak ongiś pasterze betlejemscey i królewscy medr- 
cy ze Wsehodu do świątyni Pańskiej, aby u żlób- 
ba, w którym spoczywa na sianku potomek kró- 
lewskiego rodu Dawidowego, spotkać się we 
wspólnej adoracyi. 

I naród polski — dzięki Sprawiedliwości Naj- 
wyższego — tworząc obecnie wielka rodzinę no 
uzyskaniu niezależnego byru politycznego, nia 
także jako dzieci jednej matki, czy w sukmanie, 
czy w surducie już po raz trzeci w wolnej Polsce 
zasiąść przy wspólnym stole wigilijnym, lecz 


niestety jeszcze w chwili, kiedy zamiast brater- 
skiej miłości jedni do drugich z go'yczą i z nis- 


chęcią się zwracają: — kiedy świeci tryumf le- 
nistwo i brak zamiłowania do pracy; — kiedy 
zepsucie zatacza coraz szersze kregi. — kiedy sv- 


nowie Kościoła zamiast spieszyć do *łóbka bho- 
tlejemskiego i tam oddać należną cześć .Naro- 
dzanemu w ubóstwie oraz nełnić przykazania 
miłości, wprost z pana nienawiścj na ustach wy- 
stepują przeciw Kościołowi. Ojcu świetemu i Bi- 
skupom. Jakżeż wiec mogą te dzieci jednej Met- 
ki zssiaść bez troski o jutro do stołu wiej'tjneco, 
skoro trawić ich bedzie jak zmora zawiść brater- 
ska? Czy z ezystem sumieniem powitają oni ad 
narodów Upragnionezo? Niestetv.. A przecież tok 
dalej być n'e może i nie powinno. Potrzeha nam 
zatem wspólnero porozumienia i działania by 
dzicie nie wydały kiedvś wvroku natenienia na 
współczesnych. a zwłaszcza na tych. którym po- 
ruczono kisrownetwo nawy państwowej 

O! bo inż czas wyzbyć sie frazeolacii. czezej 
raklamyv rozmaitych partyj i zatruwania jadem 
nienawiści Jwdu. zwłaszcza. że inż skutki tych 
demasoę'eznyech haset sa dość jaskrawe į wido- 
czne. Natomiast t'zebaby koniecznie w mroki 
dusz milionów wlać światło prawdv i uczynić ja 
świadomemi oebow'azków obvwatelskjeh. Wwynła- 
niańmvż zatem z ser” kakole zawiści snałocznej 
i niazmody. pomni na zakon Narodzonago: dziś 
Prawadarcv, który kaže miłować się wzaiemwe. 
hv hvdra niczeadv snołacznej nie rozszarnywała 
ozłanków wsnólnej Matki naszej Oiczyzny. bo 
dziś inż może nie działa w nolu ueruntuia nam 
niezslażnr hyt nolitvcznv. ale iadność j zgoda 

Patrzeba nam zatem nocadv umrsłu. m'łości, 


Fhar dneba oraz sumienneco wwvnelniania obo- 


wiązków swego stanu, a tak uzbrojeni możemy 
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spokojnie spoglądać w przyszłość i wówczas 
z pomem zadowoleniem zaśpiewamy: „Pójdźmy 
wszyscy do stajeniej... Jan Kug. 


Ma 


£ 


wą Posta ks. Dra Rotuli 


wygłoszona w Sejmie w deiu 2 grudnia, podezas ` 


dyskusyi nad 122—126 art, Konstytucył, 
(Dokończenie). 


„ Mówiono tu, że należy religię usunąć ze seko- 
ly, bo jest przedmiotem najtrudniejszym. To. 
kwesty, Gzy dla wszystkich uczniów jest reli- 
gia przedmiotem najtrudniejszym? Dla jednego 
jost nim religi», dla innego inny przedmiot. Dja- 
czegóż więc mowca lówicowy nie stawia wniosku, 
aby i inne tuwdne przedmioty usunąć ze szkoły, 
tydko samą aoiigię? 

Należy mołigię usunąć ze szkoły. bo metoda 
jej nauczana jest przestarzała, scholastyczna,, 
podczas gdy inne przedmioty mają metody nowo- 
ezesme. Q tych nowoczesnych metodach, stozowa- 
nych w naszych szkołach, dałoby się dużo po- 
wiedzieć. Społeczeństwo żąda takiej metody nau- 
czania, ltóruby dawała jak najlepsze wyniki. 
"Tymczasem widzimy w Małopclece juź od jakich 
20 lat, ża miudzież wynosi ze szkół co raz mniej 
wiadomości, że dzieci, które pokojńczyły sesoły 
powszechne, nie umieją dobrze czytać i pisać. 
Więcej dawniej nauczyl nauczyciel małowyzształ- 
cony stag jietodą, niż obecnie uczony nauczy- 
ciel nową metodą. Jeżeli zaś metedą nauczana 
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L 
Yegii jest tu i ówdzie zła, można ją zmienić. Nađ- 
menić musze, że pod tym wzgledem wieżki już 
zrobiono postęp. x 
Nie utrzyma się też twiordzenie, że naukę te- 
ligii należy ze szkoły usunąć z tego powodu, bo 
młodzież szkolna widzi rozdźwięk między tem, 
czego się uczy, a życiem, które ją otacza. Roz- 
dórwięk jest, tego nie niożna zaprzeczyć, ale nát- 
ka religii wskazuje na to, że odchylanie się Gd zi- 
sad wiary i moralności jest zie i że go należy 
unikać. Można zresztą ten rozdźwięk usunąć wien- 
cezas, jeżeti społeczeństwo dostosuje się do zasud 
wiary i moralności. Zresztą, czyż niema roz- 
dźwięku między życiem a. innymi przedraiotspii. 
wykładanymi w szkołe, a mimoto nie żąda się 
usuntącia ich z programu szkolnego. 
Zbijał mowca z lewicy twierdzenie, że precz 
<usunięcie ze szkoły nauki religii ucierpi etyka 
i dowodził, że etyka nie ma nic wspólnego z re- 


ligia. Przyznaję, że taka etyka, jaką rozumiał 
pan Chudy, tj. etyka korsarza, ziódeicją dszewa 


z lasu itp. nie mają nie wspóźnego z religią i takie 
etyki ulegają zmitnie i załceżą od rozwoju kultury 
społoczeństwa, Ale etyka. katolicka jest igna. Ona 
nie opiera się na kulturze społeceeństwa, nie 
opiera się na samym rozumie ludzkim. ale opiera 
sę ną powadze niewzruszonej Pana loga, który 
wyraźnie ezłowiekowi objawił, co Ma czyniń, 
a czego unikać. Jeże więc usuniemystę poiste- 
wę etyki katolickiej, Pima Boga, o którym uczy 
religia, to ctyka też uiegnie zmianom, będzie bo- 
wiem zależeć cd Judzkiego widzimisie. a wtenczas 
człowiek w obiedzie swoim może dojść nawet do 
takiej etyki, jaką wyznają dziś bolszewicy., Przęt 


S 


MAREK BUCZYNA. 


W BARCICACH. 


(Powieść ludowa. 
(Ciay dałszy). 


Katarzyna zawinąwszy bułkę w fartuch, dzię- 
kowałą nieustannie i na pożegnanie życzyła zdro- 
wia i wszystkiego dobrego, a w myśli już ukla- 
dała sobie, jak to przed najbliższą sąsiadka Jamo- 
wą (Gruibasiką opowiadić będzie o wszystkiem, 

-—— BO czy to nie dziw — Iozmyślałą — żeby 
tata biedota na jednym morgu siedząca, miała 
chleb biały, a izbę taką „malantą”, jak we dwo- 
rze. Może i słusznie Maciej gada o nich, że to eza- 


rownice. Musi tak być, nie inaczej, ludzi pze- 
strzedz trzeba... 


Już był widocznie taki dzień obfity w odwie- 
dziny, bo ledwo Marysia po wyjściu Katarzyny 
tubrała się z powrotem do rob'enia guzików, gdy 
ujrzała przez okno Walka idacemo ku ich chacie. 
Chciała w pierwszej chwii uciec z izby, lecz się 


powstrzymała. Wnet też Walek zapukał do drzwi 
i z pozdrowieniem nieśmialem stanął w progu. 
Zakłopotały się kobiety, lecz Antoniowa rychło 
się opamiętawszy, oczy surowe podniosła na chło- 
paka i mzesła: A 

— Juści radzi odwiedzinóm wszelkim jeste- 
śmy, jeno dziwno nam, iż wam niewiadomo, jako 
ojciec wasz krzywo patrzy na to, gdy nas odwie- 
Gzacie. 

Chlopak zczerwieniał się jak mak i ręką po 
ezuprynie wodząc, wyjakał: 

— Od żyda Śzlima wracam, ziemniaki mu wo- 
ziłem, za chatą zostawilem konie, wstąpiłem jeno 
na chwilę mają, by was matko o radę prosić! —: 
Pochylił się do ręki Antoniowej. 
akiejże to rady możecie u nas szukać? — 
spytała Antoniową — wiadomo, iè wam ojcieq 
zakazuje odwiedzin wszelkich u nas, tedy jednę 
- jeno radę mam, poniechajcie nas. 

Chłopak skoczył, jak biczem uderzony. 

— Tak to mówicie? I czemu? Cóżem wam za. 
winił? Że Marysią statecznie miłuję? 'Toć za taką 
miłość Bóg-mi jeno pobłogosławi, Czemu mię od; 
pqdzacie? Ojciec się sprzeciwia, prawda, ale czy 
to ja siły i zdrowia nie mam, by na kawałe! 


A 


. 
nauke religii musi czlowiek poznać Pana Boga 
i Jego objawien.e, a wtenczas pozna i etykę 
chrześcijańską nicwzruszalna, 

Twierdwzczo tu, że odnosi się w społeczeństwie 
mylnie etykę jcdyn'e do religii katolickiej. Twier 
dueno to jest rzeczywiśc e inyino, bo kaćda rel- 
gia ma swoją etykę, ste jaka jest rel gia, taka jej 
etyka. Dobra reliaia, doba etyka, zła religia, zła 
ctykn. Czy etyczn ejsi są katolicy, czy inni wy- 
znawcy — to kwestya dyskusyi, kwestya dowo- 
tów statystycznych, których nam tu mowca nie 
pozedstawii. Nie utega wątpliwości, że nie wszy- 
sey katoley żyją według swej etyki, aie ne win- 
na temu etyka katolicka, lecz oni santi. 

Ks. Piramowiez radził wyrowadzić do szkół 
naukę etyki, ale nie wykluczał nauki wiary. On 
życzył sobie, aby nauczaniu przeważał pierwia- 
stek etyczny nad pierwiastkiem wiary, 

P, Chudy zwalcza szkołę wyznaniową w Pol- 
see argumentem, że państwo musi budować bar- 
Qzo miele szkól, a na to nie może sobie pozwolić. 
Ale przeoczył p. koioga ostatni ustęp art. 126, 
opiewający: „w granicach możliwości, które okre- 
éli osobna ustawa”. Będzie się wiec zakładać 
w Polsce szkoły wyznaniowe w granicach możli- 
wości, a ten przepis może p. Ch. uspokoić, 

P, Ch. chwali austryaską szkołę symultanną 
w b. Galicyi I ja również, jak wszyscy Polacy 
w Małopolsce, domagamy się szkoły symultannej 
dia dzieci polskieh i ruskich, bo te dzioci s4 
wszystkie katoliekiemi, a dobrze będzie, jeżeli 
się w szkole poznają i zbliżą się do siebie, bo 
będzie to miale znaczenie i na przyszłość, 

s 


chleba zarobić? A bodej w świat szeroki pójdę, 
a ten grosz zdobędę na założenie gespodaiki, 
a rąk n'e pożałuję, ni sił, ni trudu, bygebyście jc- 
no przyrzekli mi Marysię. — Znowu ucatował wy- 
chudlą rękę Antoniowej. ` à 

— Hej — mówił rozżałony — mnym ojce 
swaty ślą, mnie jeno taki los, jakbym sierotą 
był. — Lzy miał w oczach. : , 

Antoniowa głowę na ręku wsparła i rzekła, 
ciężko zafrasowana: 1 r 

— Jakże to? mamy zarzewie niezgody w dom 
wasz wieść? Mam to córkę swoją wpraszać na ła: 
gkę? A toć by jej żyć nie dali, a toć by jej śmierć 
lepsza była, niż one kłótnie i swary! 

— Przecie wam mótvię matko: zarobię w świe- 
cie, choćbym i w najdalsze krańce jechać miał, 
gospodarstwo założę, a ojciec, gdy zobaczy, €0 
mogę, pogodzi sią i da Bóg wszystko dobrze 
będzie. 

— Nie może tak być — odezwała się mil- 
cząca dotąd Marysia — żebyś ty ojca rzucać 
miał i matkę i ojcowiznę? Jażbym na to miaia 
pozwolić? A czy to rak twoich w ehacie za wiele? 
Czy to naszej ziemi pracy rzetelnej nie trzeba? 
Że cię ojciec bogato żenić chce, jego wola, Czy 
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Domaga sie p. Ch., aby, szkoła wychowywała 
dobrych obywateli polskeh, a nie dobrych kato- 
Jików. Na to zgoda, ale temu celawi nie pme- 
szkaądza obowiąwkowa nauka religii, przeciwnie 
pomaga mu. Nie tn nie pomoże powoływanie sig 
na wiek XVII w Polecę, kiedy rzeżmmwo najlepsi 
katolicy sprzedawali Poiszę. Wiudomo bowiem 
powszęchni i 


Duie, że w w. XVII. religiyiność w rosee 
najbardziej podpupadla i zdarzało się, że nie tyl- 
ko świecey, ale nawet duchowni należeli do sekty 
masońskiej. Upzdelz religii był też powodem upr- 
dku ejczyzny. Kiedy zaś religia w Polsce byłą sil- 
ną, wtenczas i Polska była najpotężniejszą, 
` Na falkuitatywność (dowolność) nauki religii 
zgodzić się nie możemy, Lobyśmmy wyrządzili dzie: 
ciom najwigkszą krzywdą. Często dzieci zcehcia- 
łyby uczyć się relgiu, a todzice bezreligijni odry- 
walidy je od tej nauki i zadawajiby tym deio- 
ciem gwalt straszliwy. Dajmy dzieciom sposo- 
bność dobrego i gruntownego zapoznawania, sią 
z nauką religii wtenczas, kiedy maja czas po- 
więcty na naukę, pizyzwyczajmy je do spelnia- 
nia praktyk religijnych za miodu — to z rewno- 
ścią zachowają one wiwę w przyszłości i będą 
żyć wedlug etyki, wskazanej przez relivią. 
Z tych glebukich powodów będziemy głeso- 
wać za art. 125, tj. za obowigzkowem namezaniem 
religii w szkołe początkowej, zawodowej i średniej, 


sam sa cr a Fon E a LEJ l 
Przestśajcie Skóadki 


na fundusz prasowy. 


cić 


ci przez to ojeem być przestał}? Wszukże rodzice 
starzy, któż im ciebie zastąpi?, i 
Mówiła tak gorąco, aż jej krew do twarzy 
buchnęła i piwne oczy rozświeciły się płomieniem 
idącym z głębi duszy. 
— Juści wiem — ciągnęła — zaradiłbyś 
w świecie, ale to grzech ojeowiznę rzucać i ob. 
cym oddawać pracę swą i siy, gly do tego nic 
zmuszą konieczna potrzeba. Jakżebym ja tę wl- 
nę na swoje sumienie brała? 
Walek nie spodziewał sią takiej odpowiedzi. 
Nie rozumiał nawet w pierwszej chwili 9 co jej 
chodzi? Żeby nie opuszczać ojca, który go jeuo 
poniewierał? Ziemi nio rzucać? A czy to ojciec 
parobka nie znajdzie? Jeno matki mu bylo ża!. 
Aleć przecie wróci. zarobi, ezego ona chce? Wps- 
trzył sio w nią udumiony. 

— Może się o wią kto inny stara — przemsnę- 
io mu przez głowę. 

'Wyczylała w jogo oczach tę myśl, bo ognie 
jej na twarz wystąqsły i rzekła siautnie: 


-— Nie poządzaj mię o zdradą. Tak prawdą 
mówie, jak myślę. Ojea swego i ziemię rodeeną 
rzucać — grzech ciężxi, bogu tę sprawę zostaw- 


my, jaz Jego woła, to się pobicrzemy. Ale ja 


a. „LUD KATOLICKI“ Nr 52 z d. 26 grudnia 123: — 


W en Święty wieczór. 


Wieś zginęła w szarych, śnicżystych mrokach, 
jakby się rozlała, że ani ujrzał domów, plotów 
i sadów, jedne tylko światełka mipotały ostro 
a gęsciej niźli zwykle, bo wszędy się szykowano 
do wigilijnej wieczerzy. 

W każdoj chałupie, zarówno u bogacza, jak 
ł u komornika, jak i u tej biedoty ostatniej, p zy- 
strojano sią i czekano z namaszczeniem, a wiszędy 
stawiono w kącie od wschodu — snop zboża, 0- 
krywano ławy czy stoły płótnem bielonem, pod- 
ścielano sianem i wyglądano oknami pierwszej 
gwiazdy. 

Jakoś nie widne były zaraz z pierwszego wie- 
czoru, jak to zwytkle przy mrozie, bo skoro osta- 
tnie zorze się dopaiały, niebo zaczęło się zasnu- 
wać jańzby dymami sinymi i całkiem zatąpiało się 
w bu ościach, 

Józka z Witkiem, dobrze byli przemarzii, ba 
stali nu zwiadach przęd gankiem nin pierwszą 
gwiazdą uwidzieci, aa: 

— Jest! Jess! — wrzasuął naraz Witek. 

Wyjrzał na to Boryna, wyjrzeli i drudzy, a na 
ostatku Rocho pielę zym. 

Juści że byta, tuż nad wsctcdem jakby się 
rozdaiły buro opony, a z glębokieh granatowych 
gięun rodziła się gwiazda i zua sią rosłą w o- 
cząch, leciała, prygzaia światiem, jarzyja się €o- 
raz bystrzej, a coraz biżej była, aż Rocho uklę- 
knal na śniogu a za nim d'uge. 

— 0 gwiazda 'frzech Króli, Eetlcemska gwia- 


IEERSZG TAE TYAN 


ci na drodze nio stoję, żeń się ato z kowalówną, 
gdy tak ojciec pragnio. 

Urwała, bo Walek porwał się z ławy. 

— Czym to ja cielę, co je poniewaoli do szlach- 
tuza wiodą? Nie godzisz się, Maryś, bym 
w Świat szedł, niechże będzie, zostanę. Ale się do 
żoniączki przyniewoiić nie dam. Bogu moje utra- 
pienie porecam i czekać będę na Jego ratunek. 
A was też odwiedzić niekiedy pozwolicie mi, co? 

Namyślata się Anton'ową chwilę, 

— Gdyby z tego swary miały być, to lepiej 
żobyś nie przychodził — rzekła — ani też Ma- 
rysi mojej w polu ni na goćińcu drogi ne za- 
chodził, Uczciwia cię o to, jak matka, proszę. 

_  Przyrzekł. iż z jego przyczyny nie będą lu- 
dzio szarpał? dobrego imienia Marysi i posiedziauw- 
szy jeszeze chwilę. począł sia żożnać, Ło czuł iż 
dluższemi odwiedzinami kobictom może zaszko- 
dzić i sprowadzić na nie gniew ojca. 

-  —ostańcie z Bogiem! — rzekł smutnie esłując 
Kntoniową w rękę na pożegnanie. — O modlitwę 
was proszę, aby Póg raczył odmienić wszystko 
na dobre. Po jego odejściu Marysia z powrotem 
u okna siadła i jęła w palcach guziki crobna 


zda, przy której blasku Pan nasz się narodził, 
niech będzie święte imię Jego pochwalone! 

Powtórzyli za nim polożnie i wrili się oczami 
w tę światłość daleką, w tego świadka cudu, 
w ten widomy znak zmiłowania Pańskiego nad 
światem. 

A gwiazda otbrzymiała, niosła się już niby ku- 
la oguista, błękitne smugi szty od nie, niby spry- 
chy świętego koła, iskizyły się po śn.egnch i świe- 
tlistemi drzezgami rozdziewały ciemności, a ża mą 
jako te siudki wierne wychylały się z nieba jnne, 
a keme, nieprzeliczoną i niepizejrzzną gęstwą, 
że niebo poxryło się rosą świetlistą i rozwijała 
się nad światem mód.ą płachtą poprzebijaną 
srebrnemi gwoździami, 

— (zas w.eczurzać, kiedy słowo ciałem się 
stało! — rzekł Roch. 2 

Weszli do domu i zaraz też obsiedli wysoką 
i długą ławę, 

Uroczysta cichość zaległa izbę, 

Boryna się przeżegnał į podzielił oplatek po- 
między wszystkich, pojedli go ze czmią kieby ter 
chleb Pański, | i 

— Ċirystus się w onej rodziwio narodził, to 
niech każde stworzenie kizepi się tym chlobem 
świętym: — powiedział Rocho. 

A chociaż głodni byli, boć to dzień cały 0 su- 
chym chlebie, a pojadali wolno i godne, 

Nuipoeiw był buruzczeny kwas, gotowany na 


PE 


grzybaca z ziemniakami całymi, a. potem przyszły 
śledzie w mące obsaczanę i smarzone w oleju Xo- 
nopnym, poźniej zaś pszonne klissi z makien, 
a polem szła kapustą z grzybami olejom również 
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pleść, locz łzy leciały jej z oczu gradem i przy- 
sionily robote do ena. 

vrawio zmierzeh na dobre padł i jeno na zae 
chodza rozwarlo się nievo wązkim pasom wie- 
tistym, jakoby slrumicń złota widnokrąg na 
krumicach opłynął W tem ozwała się s: naturka, 
wzywająca na „Anioł Pański“. I poleciały g.osv 
po rosie, jako ta skowronki skrzydlate, rozśpia- 
warn, 

Marysia przy łódku matki ukiękła i obio jęły 
odmawisć Anielskie Puzdrowienie, i 

Uciszeło się serce dziewczyny .w modlitwie 
spolzojem tak głębokim, iż już uśmiechnięte oczy 
podniosła na obraz Matki Boskiej Częstochowskiej 
i w myśli gorąco połecałą Jej wszechmocnej opie- 
ce siebie i duogie oscby, zdając się zupełnie na 
Jej wolą świętą. 


IV. 


Nie nie było z zapowiedzianych odwiedzin ko- 
walowych. Stary Józef rozchorował się na kłucia 
w piersiach, aż mu bańki stawiała Gulbasowa, ba 
się zmachał pwy robocie, a wiadomo, ża sił już 
i zdrowia nie miał. Kowalowa też opuchła z za- 


winiętą twarzą chodziła i gdewała bardziej, niż 
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„maszczona. a na ostatek, nodala Jagusia przy- 
anak prawdziwy, bo racuszki z g: ryczanej mąki, 
a miodem zatarte i w mako oleju uprzżone, a pze- 
„ryzuli to wszystko prostym chlebein, bo pias ka 
yi strucli, że z mlekiem i masłem były, nie go- 
dziło się jeść dnia toga. 

Cicho się w izbie stało, ciepło. serdecznie, na- 
bożnie i tak uroczyścio. jakby między niemi lo- 
zało to świąte Dzieciątko Jezus. 

Ggvomny a ciągie podsy: any osień 
tzaskał na kominie i rozświecał calą izbę, aż 
iśnijy się szkła obrazów i czerwicniały zana 
rznięte szyby, a oni siedzieli teraz wzdłuż ławy, 
przed ogniem i poradzali z cicha a poważnie. 

Totem Jaguś nagotowała kawy, to słodzili ją 
suto i popijali Swólna.. 

Aż Rocho wyjął z zanadrza książkę okręco- 
ną w różaniee i zaczął z niej czytać cichyja 
a głęboko wzruszonym głosem: 

„jazko, to stała się nam nowina, panna poro- 
dziła syna; aż w Judejskiej ziemie, w Eetleem, 
nie bardzo podłom mieście, narodził się Pan w u- 
bLóstwie; na sianie, w stajni lichej, między by- 
dlatkami, co w tej radosnej nocy cichej, były 


wesoło 


mu bratami,. — A (a sama gwiazda, co i dzisiaj 
świeci, spłonęła wówxzas dla tej świętej Dzieci- 
ny — i drogę wskazywała Trzem królom, co 


chociaż pogany i z krajów dalekich, z za mórz 

nieprzejrzanych, z za gór srogich przybiegii z dą- 
rami, by prawdzie dać świadectwo”, 

Długo czytał opowieść oną, a głos mu się 

i rozmadlał i w śp'ew prawie przecho- 


wzmagał i 
dził, że jakby tę świętą litanię wygłaszał, a wszy- 


zwyłkie, to na parobka, to na czeladnika, to wre- 
szcie na Józię, aż dziewezyna samvm wieczorem, 
tpatrzywszy sposobną chwilę, wymknęła się do 
Zosi wójtówny na pogawędkę, by się nieco roz- 
weżciić po strapieniach dnia. 

Po drodze natknęła się na Wojtka. Okęckicgo, 
syna Walentowej, który stał w opłotkach i tak 
tesknie na flecikn wygrywał, że aż łzy cisnęły 
się do oczu. 

Chłopak bo znany był we wsi z pięknego gra- 
nia i nieraz, gdy był młodszy, za uszy od matki 
dostał, bn często przy granin zapom'nał o ro- 
bocie, f 

Jəkoż dło tej roboty bardzo sposobny nie był, 
szczipły. zawszę mizerny, ledwo dał radę w ro- 
lu jako tako, przy cięższej pracy wyręczając się 
parobkiem. bo był zamożnym jegyngkiðn -i po 
śmierci ojca odziedziczył właśnie cały majątek, 
gdyż innych dzieci nie było. fwraz o plot się 
oparłszy, kapelusz nasunął na tył glowy. flet do 
ust przyłożył i przebierał po nim palcami prędziu- 
ko. a piosnka jakby żywa leciała z pod palców 
w dal, na drogę, na wieś, na pola, aż hen w wi- 
klinach za potokiem odpowiadady jej słowiki, 
Chłopak grał zapatrzony równocześnie w dal si- 
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scy siedzieli w milczeniu pobożnem, w ciszy sora 
zasłuchanych, w drżeniu dusz olśnionych cudem 
i w najszcze:szem odezuciu łaski Pańskiej naros 
dowi danej! r 

Fej, mój Jezus kochany! W stajenco ci to li- 
choj nrodzić się przyszło, tam w tych krajach dam 
lekich, między cdcomi, między żydy paskudne, 
między heretyki srogie! a w ubóstwie takicmę 
w taki mróz! O biedoto przena jświęts sza, o dzie 
cincczko słodka!... Myśleli i serca biły współezu- 
ciem a dusze się zrywały i niesiy we świat jake 
ci ptakowie, aż do tej ziemi narodzin, do tej sze. 
pr, przed ten żłób, mul któym śpiewali anioło= 
wie. do świętych nóżek dziceatka przypadali 
sercami i cala mocą wiary ognistej i duiności od-x 
dawali mu się w te służki najwiernicjsze aż pe 
wiek wieków amen! 

Aż Dominikowa się podniosła i wzięla ze sto. 
łu opłatek. 

— Witek, zapal latarkę, do krów pójdziemy, 
W te noe narodzenia i ka zde bydlątko rozumie 
ezłowieczą mowę i przemówić jest zdolne, że ta 
między niemi! Pan się narodził, kto ino beze ze- 


szny zagadnie — ludzkim głosem odpowiedzą; 
równe są dzisiaj ludziom i społecznie z niemi czu- 
jące. więc i oplatkiem trza się z niemi po- 
dzielić, 


Ruszyli wszyscy do obory, a Witek ze świa 
tem przodem. 

Krowy leżały rzędem obok siebie i przeżuwar 
ły plamiąc powoli, ale na światło i głosy, jęly po- 
stękiwać, zbierać się ciężko do powstawania, 
a odwracać ciążkie, ogromne łby. 


niejacą i taki smętek m'af w twarzy, jakby się 
czuł bardzo ni ieszczęśliwy. Drgnął, gdy ujrzst, Jó- 
zię i grać przestał, |, 

Dziewczyna lubiła niezmiernie muzykę i śpiew, 

— Wojtuś — poprosiła, przystając — zagraj- 
że mi, wiesz, tę piosneczkę, coś ją kiedyś pod 
boem wyciagal. 

Wojtek uśmiechnął się i grał, a Józia. wpa- 
trzy wszy się tęsknemi oczyma w omglono pola, 
pošpiewywaląa z cicha: 

Ażcbym ja miała skrzydła jako ptaszka, 

tobym ci leciała da mojego Jaśka; 

siadlabym ja, siadła w podwórku na płucie, 
prrzypatrzyłabym się Jasiowej robocie, 

— Bóg ci zapłać, Wojtuś — rzekła, zabierar 
jac się do odejścia — a nie zagłądniesz to do 
wójtów? . 

Wojtek skubał tymczasem przy flecie. 

— Nie wiem — izek], nie podnosząc Oczu — 
dużo was tan będzie? 

— Myślę, jak zawsze — odrzekła, poprawia- 
jąc korale na szyi. 5 

— A... a Marysią Koterbianka też?.. — wy- 
jakal i zuraz zaczerwienił się aż po bialka oczu. 

(C. d. BA! 
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— Tyś gospodvnia Jagus, to prawo twoje roz- 

dzielić między wszystkie. Da rzyć ci się będą lepiej 

nie chorować; jeno jutro rano doić nie można, 
aż wieczy.em, straciłyby mleko. 

uogna polamała opłatek na pięć części i przy- 
chylając się nad każdą krową czyniła krzyż świę- 
ty między rogami, a wtykała po kawałku w gem- 
bulo, na szerokie ostre ozory. 

— A koniom to nie dacic?—zagadnęła Józka. 

— Nie było ich,w onym czasie przy Naro- 
dzeniu, to nio można. 

Wracali do izby, a Roch mówił: 

— Kużde stworzenie, trawka kużda, choćby 
i ta gwiazuka ledwie dojrzana — wszystko dzi- 
siaj czuje, wszystko wie — że Pan się narodził. 

— Jezus kochany! „szystko! to i ta ziemia, 
i te kamienie! — wykrzyknęł 1ą Józka. 

-- Prawdę rzekłem, tak ci to jest — wszyst- 
ko ma swoją duszę, Co ino jest na świecie czują- 
cem jest i na swoją godziną czeka, aż Jezus się 
zmiłuje i rzeknie: 

— Wstań duszo, ożyj, zasługuj się nieba! Bo 
I robaczek najmniejszy i ta trawka  chwiejna, 
wszystko się po swojemu zasługuje i pó swojemu 
chwały Pańskiej dostępuje. A w tę noc jedną na 
rok cały, wszystko się podnosi, przecyka, nasłu- 
chuje, a czeka tego słowa! 

Dla jednych ono przychodzi, na drugich jesz- 
«ze nie kolej, to legną potem w mrok cierpliwie 
czekający Świtu. kto kamieniem, wodą, ziemią, 
drzewem. kto jeszcze czem innem, jak tam któ- 
remu Pan naznaczył!.., 

Zamilkli, rozważając, co powiedział. 

Wł. Reymont. 


gaoot 


Koleda. 


W ubogiej stajence Chrystus się rodzi, 
Wzgardzii pałacami w ubóstwie przycho” 
Bo mu mi'sze wonne Siano, 

Jakie w zlóbku Mu posłano j 

W ię noc wielką, święłą... 


Gwiazda swym promieniem szopę oświetliła 

I śpiących pastuszków wśród trzód pobudziła, 
By pobiegii do stajenki, 

Gdzie Zbawiciel jest maleńki, 

Z twarzą” uśmiechniętą... 


Pobiegli pasterze i ponieśli dary, 

Ze serc swoich czystych składali ofiary.» 
A my cóż Dzieciątka damy, 

Skoro czysłych serc nie mamy, 

Pełne grzechów, pychy?... 


Bóg nasz Zbawca świala narodził się w nędzy, 
A my wciąż łakniemy dosłojeństw, pieniędzy t.. 
A więc kornie w szopie Pana 
Upadnijmy na kolana: 
Żałujmy za grzechy l. 
Bochnia, w grudniu. 


Rydz Robert. 


«CJE ONOGOOPOGODOCA OGOOOCK WOOD 


Czy nie prawda? 


„Piast“ z dnia 12 grudnia 1920 r. gniowa sio 
na nas za artykul: „Co nam dały izady ludow- 
ców i soeyalistów?: i zarzuca nam kłamstwo i nie- 
prawdę. 

Do zarzutów i oszczerstw piastowych jesteś- 
my już oddawna przyzwyczajeni. Nie robią też 
one już na nas ani na naszych Czytelnikach 
i zwolennikach najmniejszego wrażenia. Artykuł 
napisaliśmy, bo obow jazkiem naszym jest stawać 
w obronie państwa i łudu, w obronie uczciwych 
praw, a piętnować to, eo złe, niedobrg, szkodli- 
we. — Zresztą, każdy, który spokojnie przeczy- 
ta nasz artykul, — musi nam przyznać shiszność 
ZE: Rządy Witosa i Daszyińskicgo Polsce 

"„ąścia do tego czasu nie przyniosły i niestety 
wskutek pokumania się ludowców z socyalistami 
i z żydami jest w Polsce coraz gorzej. Zarzuty 
więc „Piasta“ odpioramy jako proste oszcze:- 


stwo. +, 
Stwierdzarny dalej — wbrew temu, co ..Piast" 
pisze — że p. Witosa nikt o to nie prosił, aby 


został prezydentem ministrów. że p. Witos palił 
się do tego urzędu już od roku przeszio wraz 
z p. Daszyńskim i robił wszystko, ażeby ten u- 
rząd chwycić w swoje ręce. I bylibyśmy sin bar- 
dzo cieszyli, gdyby się był wywiazał należycie 
że swego zadania ten pierwszy chłop-prezydent 
ministrów. Ale niestety z żafem i z bólem musi- 
my powiedzieć, że za rządów p. Witosa-nie się 
w Polsce nie poprawiło. Zamiast rzadzić — np. 
Witos tylko odbywa podróże acitaeyjne w swo- 
jej salonce i w swoliem automobilu, mimo. że U-4 
rząd jego. tj. p'czydyum rady ministrów kosztu- 
je państwo przeszło 200 milionów rocznie, 
Straszy nas „Piast“ zamknieciem naszego pi- 
sma i karami za podobne artykułv. Oświadcza- 
my, że tych kar się nie boimv. Szerokie masy 
ludu i narodu będa miałv wtedy dowód. iak Iu- 
dowcy wolność pojmują i jak nie pozwalają wy- 
stępowania w obronie prawdy i-słuszności. 
Stwierdzamy dalej. że p. Łącki. który kupił 
wieś w powiecie tarnowsk'm niedy nie był człon- 
kiem naszeso stronnietwa ani naszym „nagania- 
czem”, że natomiast w powiecie tarnowskim 
wszysty uważsia go za ludowca podobnie jak p. 
Janieę, Kite i Padłę. którzy również pokupili so- 


bio folwarki w tymże nawias» r 


Brudne interesa poselskie. 


Przy końcu listopada b. r. przyniósł warszaw= 
ski „Naród wiadomość, że poseł R. z klubu pia- 
stowców zarobił kilkanaście milionów marek na 
wyrabianiu certyfikatów naftowvch. Notatką tą 
uczuł sie dotknietv redaktor .Piasta* i „Gońe 
krakowskiego poseł Rączkowski. 
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Jeszcze sprawa ta nie została należycie wy- 
świętlona i załatwiona, a już znów p. Stapiński 
muiósł w Sejmie interpelacyę przeciw posżowi 
uauczkowskicmu e wywóz 4 wagonów skór do 
uechoszowacyi, przeustawiając sprawę tak: 


RAG SZA 

Dunis 27 lutego br. otrzymał p. józeć Raez- 
uowski od filii ministerstwa przemysłu i handlu 
« Krakowie 4 wegony skór, zapewniwszy kiero- 
ika urzędu, Chodkiewiczu, że nia na to po- 
„ie ministerstwa w Warszawie, i że skorę 
wróci z zakupów na Ukrainie. Skóry poszły da 
Uzącnostowasjzi, w zamian za co nadeszły po ja- 
khus czasio urząlłzenia maszynowe dia fabryki 
oouwia w Godieach, Tyrnozasem rainisterstwo 
; rzomysłu i bandiu wyjaśniło, że p. liączkowskie- 
»9 zupelnie nie upoważniło do podcjnowamia wa- 
gandi skóry. Również skóry z Ukrainy nie na- 
Luszty, 

io wł krakowskio władze zatrzymały inaszy- 
ny. które nadeszły z (zechosłowacyi, i wzbra- 
n.ały się wydać p. Rączkowskiemu; ten zdołzd je- 
cuikowoż je wydobyć, uzyskał zwolnienie ma- 
sogn, które poszly w świat na handel, podobno 
co Warszawy. W każdym razie nie odeszły ona 
«w fabryki w Gorlicach. która nadal maszyn po- 
ssikuje. 

interpelant zwraca uwagę, że wcale opiti zna- 
4ców wartość skór przewyższała znacznie cenę 
maszyn. gdyż na skóry kył wówcząs wielki po- 
yt w Czechosłowacyi. Intornelant zapytuje, czy 
ie p. Raczkowski zaplacił skarbowi polskiemu 
za cztery wagony skóry i co kosztowałyby ma- 
szAmty czechosłowackie, kiedy je wydano p. Ra- 
czsowskiemu i dokad je wyprawiono? 

Ale na tem nie koniec. Bo oto na następnem 
posiedzeniu Sejmu wnióst*pos. Seib (stapińszczyk) 
suterpelacyę, w której między innemi powiada, 
że nie tylko w Polsce. gle i zagranicą powsze- 
cmiie wiadomo. że „Państwowy urząd przywozu 
i wywezu“ ceriylikaży na wywóz różnych towa- 
rów i artykułów wydaje na skutek rachodów 
i protekcyi posła na Seim Reczkowskiego. Oto 
np. pewne konsorcyum w swoim czasie uzyskało 
pozwolenie na wywóz kilku waronáw jaj z Pol- 
ski de Niemiec. Wzamian za to nosc} Raczkowski 
a wzelodnie stojąca za nim redakeva tygodnika 
Pist“ i „Ludowe Towarzvstyo Wuvdawniczeć 
w Krakowie otrzwnowv od owero konsorevum 
poważne sumy pienieżne na pokrycie deficytu 
snowodowanero nierentownem wydawnictwem 
kalendarzy „Piesta*,, Interrglanci zapytnia. co 
zamierza uczynić prezydent ministrów. abv poło- 
żyć kres padobnej skan”alicznei korunevi. 

Równocześnie z nowvższa interrelacya wniósł 
pos. Matusz (stantiszeevk) intarne!acve przeciw 
pos. Dr. Franciszkowi Rordlowi (P, S. L. Piast ®. 
który erunta orme z obszaru dworskiego w Fu- 
mniskach. podlegające reformio rolnai i pareola- 
cevi, zakunił nietyle na narcelacve. ile na sneku- 
laeve narcelacvjua. WFaktorzy b. ministra rolni- 
ctwa ofiarowvwali 100 morgów tej ziemi za trzy 
miliony marex. 


i 
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Milka dni przedlem zgłosił pos. Putek (także 
stapińszezyk) wniosek nagły w sprawie dóbr 
Izdebnik, należących do członków rodziny Habs- 
burzów. Dobra te, skłudającę się z około 1500 
morgów ziemi ornej i 2800 morgów lasu, przed- 
stawiające miliardowe wartości, właściciei arcy: 
książę Rainer sprzedał w lecio r. b. przedsiębior: 
com prywatnym, mimo? że w myśl traktatu w St 
Gormain przypadały one, jako należące do dyna- 
styi Habsburgów, beznłatnie Polsce. 

'Wobes tego prokuratorya skarbu wytoczyła 
proces, ale dzięki „ubocznym wpływom”, t. j. gió 
wnie poparciu niektórych posłów, sprawa prze- 
wleka się, a jednocześnie czyniono są zwbiegi, 
ażeby ją rozstrzygnąć wbrew interesowi skarbu 
Państwa. 

Do tych posłów należy, jak podaje „Przyja- 
ciel Iudu“, Dr Rardel (piast.). 

Pos. Putek zapowiedział nadto w Sejmie, że 
ukaże się niebawem broszura, w której będą omó- 
wione interwencye pewnych posłów w sprawie 
płótna, skóry, spirytusu, drzewa i nafty. 

Takie zarzuty wytacza pantya Stapińskiege 
przeciw swym dawnym sojusznikom, przeciw fi- 
larom stronnictwa piastowceów. 

Zastrzegając sobie omówienie tej Sprawy na 
później, gdy się lepiej wyjaśni, podajemy na ra- 
zie samo streszczenie wniesionych intarpelacyj, 
któro zresztą dużo dają do myślenia. 


> 


I działalności naszych postów, 


Interpełacya posiów Dra Matakiewicza, Bojki i towa 

rzyszy do Pana Ministra Przemysłu i Handlu w spra- 

wie wsirzymywania przez Państwową Komisyę Przy- 

wozu i Wywczu transportu darów amerykańskich 
z Gdańska do Kongresówki i Małopolski. 


Rodacy nasi w Ameryce, przeważnie chłopi i ro 
boinicy z Kongresówki i Małopolski, chcąc przyjść 
% pomocą rodzinom swym, pozostałym w kraju zubo- 
żonym przez wojnę. a znajdującym się nierxz w naj- 
większej rędzy, wysłal' ua okręcie „Ozaukee“, który 
w dniu 20 Istopada 1919 r  odpłynał z Nowcga 
Yorku -- rozmaite dary w odzieży, bicliznie, obuwiu 
1 artykułach źywn: ściowych. 

W szczególności za pośrodnictwem Polskiej Kor- 
poracji handlowej „Slavonien Trad'ng Corporat'0n, 
ne.“ wysłano na rzecz rodzin w Kongrešówce i Mało» 
polsce pod adresem firmy „Impex w Warszawie, AL 
Jerozolinskie 63. — 701 (giedmset jeden} paczek 
wagi od 50 do 100 kilo. 

Paczki te, zawierające przeważnie ubrania, přeli- 
znę. obuwie i artykuły żywnościowe. wyładowane 
z okrętu Ozaukeosw Gdańsku w erudniu 1919 roku, 
odebrane przez firmę ekspedytorską Polska Bałtyckie 
Tow. Handlowe i przez też firmę oddane w przecho- 
wane do magazynów firmy Ieky — dotychczas nie 
zostały 2 Warszawy sprowadzone. Wywołuje to 

i 


zrozuuliie ro.goryczenie i cburzenio wśród oczeku- 
jecych juź caly rok na te dary, które wskutek upływu 
ı ulegają zriszczenu i zepsuciu. Główną przy- 


Zk 


syng że paczki te niť mogą być przywiez one do 
Warszawy, gdzieby je firma Impex rozsortowała i ro- 
została adiesatom — jest okoliezność, że Państwowa 


Kczoisyva Przywozu i Wywozu domaga się, aby firma 
Topex znajdująca s'ę obeenie w likwidaturze, zapła- 
c a tytulem wywozu tych paczek opłatę 4% od ty- 
siva wartości tych paczek oszacowsanych w dolarach, 


ow wedle obecnej warteści dolarów przeliczonej na 
nki polskie, podczas gdy firma Impex gotową jest 


za; tacić tę neleżytość wedle wartości dolara pzzeli- 
czunegó na markę polska w grudnu 1919 rokn. 
F'rma bapex podnosi w obron'e adresatów, któ- 
rzy tę opłatę będą musieli zwrócić, że zwłoka w trans- 
pereie tych paczek z Gdańska do Warszawy powstala 
«1:50 owo z powodu wypadł ku, iż okręt Ozaukee osiadł 
Ta mełźnie, częściowo z winy Rządu, który żądał 
znpłatyv ela od tych darów, a później od zamiaru teg 
edsipnił wroomnia wskutek wojny i najazdu holsze- 
SE 
ty uwat nadto na Okoliczność, że wskutek dalszej 
zy: toja adresaci narażeni będą na dalsze straty, alho- 
wim będą ebowiązani oplate za przewóz morzem, 
zzekuraeyo, prowizyę firme Impex (jeden dolar od 
paczki) zapłacić w dolarach. a za wyładowanie i prze- 
el ewguia w C7eńsku zanłacić w markach niemieckich, 
Lióre to opłaty wskutek podnoszen'a się kursu dola- 
rów į marki niemieckiej przypuszczalnie wzrastać 
bela -— zapytają podp sani: 
1. Czy Panu Ministrowi znany jest powyższy stan 
rzeczy? FĄ 
2. Czy Pan M'nister skłonny jest spowodować — 
4 uwagi że adresaci żadnej winy nie ponoszą. aby 
Purstwowa Kondsya Przywczu i Wywozu wydaja 
bezzwłoczne pozwolenie na imnort w mowie bedą- 
cych darów amerykańskich za Ścąznieciem opłaty 
4 pro mille wedle kursu dolara w grudnin 1919 roku 
i nchroniła zubożałych wskutek wojny adresatów od 
cz'szych znacznych strat, a tem samem dopomogła 
iin. by jeszcze w czasie obecnej zimy mogli przyzwo- 
jem odziać stę i obać? 
Warszawa. dnia 14 grudnia 


U 


1020 r. 


Je'orpelacya posła Dra Matakiew cza i towzrzyszy do 

Fanar Ministra Rekót Publ: cznych w sprawie bezjpła- 

teso oddania kikudziesięsiu morgów keny rzadowej 

w Ujściu Jezu ckiem pow. Dąbrowa w Małopojsce — 

Iazasckhemu  Fisehowi wiaścicjelowi foiwarku 
Karsy powiat Dabrowa w Malopolsce. 


wW dołączonem do tej ivterpelacyi piśmie, z daty 
Uee Jezuickie 8 grudnia 1YŚ0 roku. żali się gm na 
Y ście Jezuiekóe, Że z niewiadomych przyczyn komi- 
*» rządowe przy tezeraniezanin kępy Menaseh go 
"cha 6d kepy rządewej w, Ujściu Jezuck em. po- 
-„alej na odsypskach Wisiy I Dunajca. przesungjy 
dciyehczasową granre o 80 metrów w gląb kepy 
rzodowej tak, że Moraschemn Fischowi przypadło 
w ten sposób za danno kitkadziesąt morgów gruntu 


a ud A 


w 


o 
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dotąd w posiadaniu skarbu państwa znajdującego się 
i przezeń wikliną obsadzonego. 

Wywoluje to rozgoryczenie wśród wyniszezone* 
wojną ludności miejscowej, ograbionej z drzewa przez 
armie zaborcze, pozostającej bez wszelkiego opah. 
i oddalonej od najbliższego lasu o 4 m'le drogi. < 

W tym stanie rzeczy zapytują podpisani: 

Czy Pan Minster Robót Publicznych skłonny jest 
zbadać zarzuty naprowadzene w dołączonem do in- 
terpelacyi zażaleniu mieszkańców gm/ny Ujście Je- 
zuiekie pow. Dąbrowa w Małopolsce i uczynić, co na- 
leży, aby skarb państwa ne poig w tym wypadku 
żadnej straty i odzyskał swą własność, a winni ewen- 
tualnych nadużyć pociągnięei zostali do surowej ud. 
powiedzialności? 

Warszawa, dnia 14 grudn'a 1920 r. 


Nowa taryfa pocztowa. 


Od 15 grudnia b. r. obowiązuje w Polsce nowa tla- 
ryfa pocztowa, telegraliczna i telefoniczna, zwiększa- 
jaca opłaty dotychczasowe od 100 do 150 procent. 
Wszelkie ulgi taryfowe przyznane władzom i urzędora 
państwowym i samorządnym będą z dn' em 31 grudnia 
b. r. zniesione. Kwotę dopuszczalną do przes'awa 
jednym przekazem podwyższą sięsz 2.006 na 10.009 
Mk. Z nowej taryfy przytaczamy następuj jące Szeże 
gély: 

Listy zwykle da wagi 20 gr. oplaca się 3 Mk., du 
250 er. 5 Mk. i 

Kartki pocztowe (tak samo i prywatnego nakładu 
iw dokówki) pojedyncze 2 Mk., z odpowiedzią 4 Mk, 

Połecenie listu 3 Mk. 

Druki do wagi 100 gr. 1 Mk., 250 
4 Mk., 1.0600 gr. 6 Mk. 

Przekazy pieniężne do 100 Mk. 2 Nk. „do 200 Mk. 
3 Mk.. da 500 Mk. 5 Mk.. do 1.000 Mk. 10 Mk. do 
1.500 Mk. 15 Mk.. do 2.000 Mk, 20 Mk, do 5.000 Mk. 
40 Mk., do 10.000 Mk. 60 Mk. - 

Paczki: Do wagi 1 kg. 10 marek, 10 kg. 25 mę 
za każde dalsze 5 kg. 10 marek. . 

Za doręczenie pośpieszne (cxpress) 
nego posłańca 10 marck. 

Zarran czna taryfa pocztowa, 

Listy zagraniczne-do wagi 20 gramów kosztować 
będą 10 Mk. za każde dalsze 20 gramów 6 Mk. Pole- 
cenie Istu 10 Mk. Kartki" pocztowe pojedyncze 
4 Mk.. z odpowiedzia 8 Mk. „Papiery handlowe za ka- 
żde 56 gramów 2 Mk.. naimniej jednak 10 Mk. 
Druki do wagi 50 gr. 2 Mk., za każde dalsze 
2 Mk. 

Taryfa telegraficzna. 

Teiegrzia zwykły: oplat a od wyrazu 1.50 marek, 
prócz tega taksa RY W 6 marck. Telegram pilny: 
Opłata od wyrazu 4.50 wk., taksa zasadnicza 18 ma- 
rel. 


z ya U 
gr. 2 Mk., 509 gr. 


sę 


przez umyś! 


50 gr. 


Do naszych Gzytelników | Przyjaciół! 


Ostatni numer „Ludu Katolickiego“ wysyła 
my Wam, Kochani umytenicy, w tym roku, za- 
piaszująć rownocześnie do pizedpłuty na rok 
następiuy. 

Usbizymia drożyzna zmusiła nas do podwyż- 
szenia prenumeraty, którą już w poprzednim nu- 
merze wtaliśmy za pierwszy kwartał 1921 r. 
na 60 Mu. z przesyłką pocztową, a ceng jednego 
GEZENpiAczA gazety począwszy od Nowego hoku 
na 5 Mk. 

iune pisma, jak się © tem nawet z interpela- 
cyj sejmowych dowiadujemy, czerpią fundusze 
z różnych źródeł, niezawszeę godziwych. My ich 
śladem nie pójdziemy, bo nam sumienie BX to 
nie pozwala. Liczymy na Was, Kocnani Czytel- 
miey, że nam aochowacie wierności, że nie porzu- 
cicie pisma, które szerzy zdrową oświatę katoli- 

ekg, broni wiary świętej, narażonej dziś ze wszy- 
sikieh stron na tyle zaciekłych ataków, broni in- 
teresów ludu polskiego i katolickiego. Wszak 
u.awiązkiem każdero katolika jest szerzyć i po- 
pierać kato! 
względem zawstydzić socyalistom i żydom, 


RE o 


któ- 


rzy nie tylko prenumerują swoje gazety, ale za- | 


silajg hojnie ich fundusz prasowy. 

Ufamy, że każdy Czytelnik i Przyjaciel „Ludu 
Kat ccie nie tylko sam eo rychlej nadeśle 
przedpłatę, lecz namówi swego sąsiada lub przy- 
jiaciela, by tosumo uczynił, że każdy pozyska 
choćby jednero nowego Czytelnika. 

My w zamian za życzliwość i poparcie obic- 
cwiemy Wam na rok przyszły piekne artvkuły 
i opowiadonia. wszelkie porady prawne i gospo- 
dsrcze. obfite wiadomości z Polski i ze świata itd. 

Dziś. edv w Seimie polskim omawiane są 
gnrawy kościelne, gdy konstvtucya nasza ma 
rozstrzygać o stosunku Kościoła do państwa. gdy 
snółka socvalistvezna-żvdowsko-ludowcowa rzuca 
na Kościół ohvdne oszczerstwa, żada rozdziału 
Kościoła od państwa. rozwodów i śluhów cvwil- 
nych, chee wyrzucić nauke relioli ze szkoły. 
w żadnym domu polskim i katolickim nie nowia- 
mo zabraknać pisma. które te sorawv oświetla ze 
sirnowiska katolickiego, a takiem jest „Lud Ka- 
teleki“, 


Z obrad seimowych. 


Na wtorkowem pesiedzeaiu (14 bm.) przyjęto 
ustawe w sprawie noddania kolejek zhndowanvch 
przez b. władze okupacyjne pod zarzad minister- 
stwa kolei. Ustawę msjącą na celu nuiednostajnie- 
nie przepisów o ordynaevi lekarskiej i w sprawie 
izb lekarskich uchwalono w druciem czytaniu. 

Przystąpionwo do obrad nad zmiana ustawy 
0 ćchronie lokatorów. Sprawozdawca p. Grzędziel- 
ski narzeka na roznamiętnionie wniesione w tę 
sprawę. Miastu są przeludnione, a nie zczbudo- 


Kekie pisma! Nie dajnyż sie pod tym > 


„kojejności, pzvezem aby wvwłoszczenie 
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wuja się, bo ochrona lokaioarów odstrasza od bu- 
dowy nowych domów. Ustawa przyjmuje podwyż- 
kę e 100% w porównaniu z r. 1014, Ka iokato- 
rów nie mogą być nakładane nodztai przypada. 


jące na właścieieli. Właściciełom przysduguje tyl- 
ko prawo podwyżki komotnego za wodę, światło 


i t. d. Lokatorzy mogą ponosić również połowę 
podwyżki płacy stróża. Umowa najmu nie może 
być dowolnie rozwiązana przez właściciela. W ra- 
zie sporu rozstrzyga sgd lub urząd rozejmowy. 

Po przemówieniach ministm sprawiedliwości 
Nowodworskiego, pp. Seydy, Pużaka i ks. Luta- 
stuwskiego, który ostro krytykował ustawę, od- 
roczeno dalsze obrady. 

Podjęto dyskusyę w sprawie tej ustawy na 
czwarikocwem posiedzeniu. Szereg mowców prze- 
mawiał za i przeciw ustawie. Pos. ks. Krzaczyń- 
ki (chrześć. rob.) sprzeciwia się wyjęcia z pod 
ochrony lokali handłowych i przemysłowych 
i zgłasza poprawkę, aby ochrona mieszkań do- 
tyczyła także lokali na szkoły, hotele, nensyona- 
ty, pokoje umeblowene, zakłady handlowe i prze- 
mysłowe, oraz lekale stowarzyszeń kulturalnveb, 
zawodowych, polityczayeh i instytucyj dobroczyn= 
nych i religijnych, oraz aby podwyżka na lokale 
tej kategoryi nie przekracznia 200%. Pos. Mata- 
kiewicz oświadcza się za ochroną lokatorów, 

Na piątkowem porannem nposiodzoniu w dy- 
skusyi nad ustawą 6 nadaniu ziemi żomierzom 
podkreśla pos. Głąbiński, że należy się ściśle 
trzymać zasad reformy rolnej. Pos. Świda zazna- 
cza, że się musi Żołnieczowi zabezpieczyć prawny 


stań posi psk trzeba uregulować serwituty, 
trzeba komasacyi, trzeba ustalić hipoteke. Žołl- 


nierz w razie powrotu wlsścieleja musi być przy- 
gatowany na procesy. na ztbkójstwa, na pedpala- 
nia, wiee my togo żołnierza mamy pakować w ta- 
kie piekło? Te ustawę należy nazwać uatawa 
o wojnie domowej. Dlaczego nie wcielono do tej 
ustawy -np. Litwy środkowej i szeregu innych ob- 
szarów wschodnich, Termin przedawnienia powi- 
nien bvé oznaczony na 10 lat. 

Poseł Trzeiński zgłasza, cztery rezolucyc: 
1) wzywaląca rząd. abv mszy przejmowaniu zie- 
mi na własność państwowa zastosował zasadą 
pryw”"t- 
nyeh zacospodarowanych ziem było na esłatnim 
planis: 2) aby uwzelcdnił ostatni ustep ariykuht 
druciezo ustawy 6 wykonaniu RUD p: rolnej, 
która mówi o urrzemvsłowionych yrszłatach 
a to jest cubrowniarh i vor Ania : 8) aby 

ad wniósł w cisen trzech miesiecy ustawe” do- 
cz) CZASU k sposobnu oszacowania ziemi: 
4) abv właścieeiom, którzy nowróca no pierw- 
szym kwi 1921 r. zwróciłieh wtosna ziemię, 


ofnia 1521 


o ie lx nie bedzie jeszcze oddsna żołnierzom. 
Minister rolnictwa Peniatow ski oświafczn, ża 


w najmiiższym czasie moni liczyć zoledwie na 

obdarzenie ziemia jakich %0 tosiecy żołnierzy. 
Na nWudniowem rosiedzenia sprtrwozdawea p. 

Grzędzielski wypowiada się przeciw tworzeniu 
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komitetów domowych oras funduszów Jnieszsa- 
niowych i krytykuje inne zgłoszone wnioski. Po- 
glowie zełaszuja szereg poprawek do ustawy 0 
ochronie lokatorów. 

i= aystapiono do glosowania nad ustawą 0 
przejatowamiu ziemi i abfziełaniu nią Żołnierzy, 
MY gfosownniu nad aitykulom 1. przyjęto po- 
prawkę komisyi po porozumieniu z przedstawi- 
cielumi wyznań o pszejmowaniu dóbr kościelnych 
s łasuość państwa. Odrzucono natomiast dwie 


na 
poprawki Związku ludowo-narodowego o zmianie 
cyfry 45 na 490 hektarów, podlegających zwto- 


Wł jj e z chwilą ich powrotu do ma- 
jatku, i Jat 8 na lat 10. dotyczących przedawnie- 
nis. Frzyjęw zaś poprawkę posła Staniszkisa, 
nosmujaącą skład powiatowych komitetów nadaw- 
czych, poczem całą ustawę przyjęto jednogłośnie 
w trczociem czytaniu. 

Następnie przyjęto cztery rezolucye posła 
Trzeitskiego, Graz rezolucyę klubu mieszczan- 
skiego, aby rzad przy nadawaniu żołnierzom zie- 
mi na kresach wschodnich. uwzeledniał przede- 
wazystkicim Żołniorzy z dywizyi litewsko-biało- 
ruskiej, oraz żolulcizy % powi: atów, wymienionych 
w ustawie I aby staral się w tych powiatach na- 
dać im ziemię. 

Po szczegółowej dyskusyi l nad ustawą mic- 
szikzniowa, w której przemawiał między innymi 
p. Matakiewiez, przystapiono do drugiego gloso- 
wania nad tą ustawą. 

Z pośród licznych poprawek przyjęto popraw= 
ke posia Wróblewskiego. domagającą się, aby 
podwyżka za sklepy, lokale. lokale handiowe, 
przemysłowe, tudzież piacownie rękodziełnicze 
nie przekraczała 200 procent podstawowego ko- 
mornego. Do artykulu 21 przyjęto poprawkę po- 
sła Michalaka. aby moratoryum mieszkaniowe 
rozeiąenać na rezerwistów armii polskiej. Do arty- 
kulu 24 przyjeto poprawkę nosła Suligowskiega 
aby karv wwmierzały nie włudzo powiatowe, nie 
władze policyjne. lecz urzedv roziemcze. 

Nast cpnie uchwalono dodatek do ustawy o 
sądach przysiecłych w Małepalsee, rozszerzający 
ich j%kres działania. 

Przyjęto również ustawę znoszęej rGzporzą- 
dzenie Rody ©ronv Państwa o karach za obraz 
Nacze'niką państwa. 

Uchwadono qale zmienić ustawę co do cdno- 

+1, 


"am ane TYR, 


tawi 


mwn -~ 


pochodzace Z checi zy sku. ję, polewa na ten 


. . 


że ewante " sa > anie > 
z. zresk 10.089 more k. Oprócz tero granice wieku 
przestępców. zzdzenych wedle tej ustawy, god- 
nies' Dno Z a na 20 lat. 
oszeie v 

rarcwj présiwmve? ne wez 
i dzożmnvch nrzzm” Towców, k 
200 milionów marok. 

Na scion ion posiedzeniu obsiudowano nad 
Satata olesia ppt romaan rni ] MA- 


łych czek; przyjęto rezolucyę komisyi: 


wot onie ustawy 6 fwa- 
zł dja rzeniaśla rj 
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Wzywa się szat, wy począwszy od 1 prudnią b. r. 
obizielktwią wszystkich mieszkańców wsi i mia- 
sicezeck enkremn, Eezae po 109 gramów na giowę 
na miesiąe, Pos. Putek apeluje do nimistra apro- 
wizacyi, aby wydał surowe polecenie atarosteri 

w Małopo!sce. by cukrem nie obdzielano jedynie 


~ należzcych do piasiowziów, 


> 


Te 
BARO: 


Przy rozprawie 0 zawodowemn Inietwie rol- 
nom stwierdza p. Putek, iż ludność nieufnie odno- 
si się do tego szkolnictwa, gdyż w tej instyta PM 
znajdują, pomieszcze mie tylko pa urtyjni agitatorzy, 
W, Małeypoisce organizuje szkoty rolniere profeso? 
łaciny i greki p. Zaesara (rlost.), któremu powie- 
rzono także lunkcye part; 

Z kolei uchwatono wniosek dotyczący wyg- 
nia dziel} Mickiewicza i zista „Nauka o Poel- 
seedi 

Przyjsto także wniosek komisyi w sprawie 
zmiany ustawy iuwstidzkiej z 0 lipca przez skre- 
śienie słów „będacym w potuzebie”, aby nie robić 
róznicy mieczy inwalidami i uchwałono rezałucve 
w SJ yi traktowania inwalidów i wdów, po pole- 
głycn Przez urzędy i by 340% dodatku wypiueana 
wszystkiemu wduwom i sierstom po połeriych, 


Ueliwalono jednomyślnie ustia -wr angai 
Z i wasia rent ubezyjeczenioawyckh ua G 


sek ke. dra Kotuk). Termin zstaszn- 
ke pretexs s o wyt onam umów co do majasiri 
państwowych i funduszów reiisijnych w b. zabo- 
rze austryackim przedlużono dlą gmin do 30-50 
czerwca 1921 r. x 

Ustawą „o ochronie 


fokatorów uchwalone 
w trzecim czytaniu., Przyjęto tokże ustawę ka- 
sującą urząd zaopatrywania wojska, a przenoszu- 
cą te spawy na ministerstwo wolny. Uchwalono 
reozlutyę w sprawie obrony Polaków zamieszki- 


łych w Niemczech przed szykanami i napa- 
ściami.” 


Wreszcie Marszałek zapowiad a, żo nastepne 
posiedzenie ońhe"ria się prawdos otabnie 18 sty- 
cznia roku przyszłego, a życzac poslom „Weso: 
łvch Świąt. kladzie im na serce snrzwę powrotu 
jeńców I plebiseytu na G. Śląsku, zaznaczając, ża 
obie te sprawy wymasaja wydatnych ofiar od 
społeczejistwa, eo poslowie powinni wyLorcon 


tłómaczyć. . 
se t 


Ed «a 

Konwent scaiorów obradował nad sprawą pod- 
niesienia per i “oselskieh od 40 do 100% . 

Ken cya konstytucyjna wybrala podkomisye 
p. Dubanowicza. ks. Tutosławskiego i 
p. Maślauki, która ma rozpatrzyć sprawę senatu, 
uwzelęgniając wniosek p. Maślanki. Konserwa 
tyści występują w tej sprawio z nowym pro 
jektem. 

Komizya dla spraw zagrań, domaga sie. bi 
rząd wprowadził w Wileńszczyźnie polską admi 
nistracyę państwową, 


+ 


złożoną z 
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Dookoła sprawy polskiej. 


Rokowania pokojowe w Ryäŭze toczą się da- 
luj. Deiegacpa pokojowa nie pizyjedzie na święta 
dożego Nawodzenia. Ostatecznego zawarch pokoju 
spodziewają się z końeem stycznia. 

lrzewouniczący delegacyi ros. Jolie wysżał 
z Rygi do rządu polskiego protest przeciw akeyi 
ren. Żeligowskiego, który ma zagrażać bolszewii 
lząd polski odpowiedział na tę notę: źe wedlug 
umowy rozejmowej bolszewicy nie mogą się mie- 
vzać do sporu polsko-litewskiego, a Litwa środ- 
kowa mie sąsiacuje nigdzie beznośrednio z Rosyą, 
więc obawy bolszewickie są pionne. Belegat yol- 
ski babski zaprotestował w ltydze przeciw cią- 
stym zlwojeniom Resyi i gromadzeniu wojsk so- 
wieckich na granicy polskiej, eo nie świadczy 
wcale o zamiamch pokcjowych sowietów. 

Ponieważ Polską jak i Niemey zaprotestowały 


Prze głosowaniu emigrantów poza Górnym 
Sąskiem, Rada ambasadorów zarzadzi podobno, 


by emigranci głosowali na Śląsku ale później, niż 
raeszkańcy Górnego Ślaska. hozeszłv się poglo- 
ski, że piebiscyt na Górnym Śląsku nie odtadzie 
sia w styczniu, lecz będzie odroczony, aż się kraj 
uspokoi Tymczasem odraczanie plebiscytu wywo- 
luje coraz większe wzburzenie umysłów. 

Sekretarz. chorego nuncyusza Rattiego wyja- 
nit ks. posłowi Motuli, że kard. Bertram wydał 
znane rozporządzenie bez upoważnienia Stolicy 
Apostolskiej i bez wiedzy nuncyuszaą Ratiiego. 
Pelegat papieski Ogno (czyt. Onjo) wyjeżdża już 
na (. Śląsk. gdzie pozostanie aż do końca plobi- 
scytu. Z polecenia Stolicy Apostolskiej zakazane 
vędzie wszystkim duchownym na G. Śląsku wy- 
korzystywać swój urzad i stan duchowny w ce- 
lach agitacyt i pozyskania slósów. 

Niemcy. rozszerzała pogłoske. że sprawa G. 
Ślaska będzie załatwiona nie droga. plebiscytu, 
tylko drogą podziału G. Śląska miedzy Niemcy 
i Polske. Wyszlibyśmy na tem tak, jak na Slasku 
Cieszyńskim. 

Wysokim Komisarzem Gdańska z ramienia 
Ligi Narodów został w miejsce nieżycziiwego 
Polsce Anglika Tovera Włoch Attolico. 

Nowym ministrem kolei został mianowany 
“inż. Zygmunt Jasiński, szef sekcyi budowy w mi- 
nisterstwie kolei, według pogłosek maż zaufania 
prez. Witosa. Pracuje on w kolejnictwie od lat 37. 

Rada naczelna socyalistów odwołuje wicepre- 
miera Daszyńskiego z gabinetu, bo nie może on 
nadal pracować w gabinecie koalicyjnym razem 
z przedstawicielami reakcvi(!) i nie może dać 
należytej opieki robotnikom. Właściwym powo- 
dem ustąpienia Daszyńskiego jest to. że socyali- 
ści chcą gardłować przeciw nieudolnej gospodarce 
rządu, a donóki mieli w nim swego przedstawi- 
ciela, nie mogli tego czynić. 

W Warszawie obradują przedstawiciele Polski 
i delegaci Litwy kowieńskiej w sprawie wymiany 


jeńców i oznaczenia obszaru plebiscylowego 
w Wileńszczyźnie. 

Wysłannik przyszłego prezydenta Stanów Zij 
dnoczsnych Hardinga Mac Cormick ma przybyć 
do Polski celem zbadania zarzutów zaborczości, 
czynionych polskiej polityce zagraniezuej i przyj- 
rzenia się polskiej gospodarce, by się przekonać, 
czy Folska zasługuje na zaufanie zagranicy. 

Premier buigarski Stumbuliński przybywa do 
Polski. Zwiedzi on wieksze miasta polskie. 

Minicier skarbu Steczzowski przedtuwił stan 
finausowy Polski w ponurych barwach. Według 
budżetu na rok 1021 dochody panstwa wyniosą 
najwyżej 10 miliardów, a wydatki ponad G5 rai- 
liardów; 88% poelhłsnia wojna i koleje. Suma 
wszystkich długów Polski wraz z niedoborem bu- 
dżotowym wyniesie w r. 1021 blisko 227 miliar 
dów marek. Pocieszamy sie tem, że suma ta prze- 
liczona np. na dolary Qa stosunkowo niewielką 


* kwotę. Kiedy we Francyi przypada 416 franków 


długu nv osobę, w Niemezech 476 marek, a w An- 
glii 22 funty szterl., to w Polsce 510 Mkp. na 
glowę. 


de świata. 


sEWOLTA BOLSZEWICKA W CZECHACH ma 
Się ku Końcowi. Strajk generalny, wywołany przez 
bolszewików nawet w czeskiej części Śląska -Cieszyń- 
skiego przygasa. W Kladnie aresztowano 6 agentów 
bolszewickich z Resy. W tych rozruchach komuni- 
stycznych zostało wiele osób zabitych i rannych. Koa- 
licya, która zawsze forytowala Czechów, przekonała 
się, jakie żywioły biorą w Czechach góre, 

ROSYA. Bolszewicy rozstrzcial do 80 listopada 
b. r. w Sebastopolu na Krymie 2.850 osób. między 
nimi 360 kobiet z zemsty za to, że na Krym e papie 
rano Wrangla, Na frontach bolszewickich panuje juź 
spokój. Donoszą tylko o powstaniach i walkach par- 
tyzanckich na Ukranie i ra Krymie. Według nadcho- 
dzących z Kamieńca Podolskiego wieści, los tego 
n'eszczęsnego miasta jest okropny. Bolszewicy za- 
mordowali tam już mnóstwo ludzi, Uchodźców wy» 
właszczają z majatków i domów. 

GEN. BAŁACHOWICZ jeszcze nie przyszedł zu- 
pełne do zdrowia po ramach, otrzymanych na froncie 
białoruskim i nie opuszcza mieszkania. W ostatnich 
dniach gen. Bałachowicza odwiedzili przedstawiciele 
kilku organizacyj białoruskich i rosyjskich. prosząc, 
ażeby prowadził nadał walkę z bolszew'kami, Gen. 
Bałachowicz stanowczo odmówił, tłomaczące się tem, 
że oficerowie i żołnierze jego armi są obecnie p'zez 
rząd Polski internowani, zaś przez swoje osobiste wy» 
stapienio nie chee dawać halszewikan pretekstu do 
robienia jak'chkolwiek zarzutów rządowi polskiemu, 

LIGA NARODÓW  zatwierdzła  jednogłśnie 
uchwałę w spraw e zbrojeń Przyjęto artykuł, doty= 
czący zobowiązaria, aby nie przekroczyć w ciągu 
najbliższych dwóch lut obecnej wysokości budżetu 
wojskowego. W głosowaniu nad tą sprawą wzięło 
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udział 37 państw. Siedm głosowało przeciw, pomędzy 
niemi Francya i Polka. 

Delegacya żydowska która przybyła do Genewy, 
zażadala od Ligi Naredów wysłania komisyvi, ecl=m 
zbadana pogromów popelnionych przez wojska Bala- 
chow.cza i Petlury i uatwienia żydom emigracyi do 
Ameryki. r | 

MIĘDZY ANGLIĄ A IRLANDYĄ toczy się 
prawdziwa wojna. Wszelkie konierencye celem usta- 
lena pokoju w Irlaudyi ustały Władze wojskowe 
angielskie dokonały rewizyi w klasztorze Karmeli- 
tćw. a następnie Franciszkanów, gdzie aresztowały 
O. Dominika. spowiednka byłego burmistrza Cor:ku. 

Miasto Corek leży w gruzach. Wojska angielskie 
przygotowują się do obsadzenia urzędowych budyn- 
ków w Dublinie. W okolicy magistratu wojsko usta- 
wiło barykady i zasieki z drutu kolczastego. 


AMERYKA. Izba reprezentantów uchwaliła zakaz 
emieracyi do Ameryki na jeden rok. 


MIĘDZY AMERYKĄ A JAPONIĄ sido uro- 
kne uanrcżon e tak, że zachodziła nawet obawa wojny 
amer; hau» go-japońskiej. Chodził» pozornie v telzzraf 
podmorski, a w rzeczywistości o panowanie nad.świa- 
tem. 
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f W święty wieczór wigilijny składa 
wszystkim Szanownym Prenumerałorom, 
Czytelnikom i Przyjaciołom serdeczne ży- 

„Wesołych Świąt" i błogosławień- 

O stwa RZ w Nowym Roku 


czenia 


Redakcya „Ludu Katolickiego". 
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Rozmaitości. 


Kalendarz na grudzień 1920 ' 
(od 26 grudnia do 1 stycznia 1921 r.). 


Sw. Szczepana Męcz. 
Jana Ewang. 
Mlodzianków 
Tomasza hisk. 
sugeniusza 

Sylwestra 

Nowy Rok Mieczysława 

Kalendarz Polski można jeszcze nabyć w naszej 
Redukcyi po nadesłaniu 27 Mk. Podwyżkę spowo- 
dowało podiażenie opłaty pocztowej. 

Górny Śiąsk potrzebuje naszej pomocy. Mursza- 
łek Sejmu jaka prezes komitetu plebise. wydał ode- 
zwQ, w której wzywa do niesienia pomocy G. Ślą- 
skowi. — Od dnia 26 grudnia br. do 2 stycznia 1921 
odbędzie się w całej Polsce górnaśląski tydzień, iy- 


2 grudnia 1920, 


dzień ofiar i mudlów na rzccz piekiseytu, — Do 
zbierania ofiar powołane są miejscowe komitety pic- 
biscytowe, gdzie takich niema, tam starostowie, 

względnie osoby, do tego wyznaczone. Nie wątpi 
że lud wiejski spelni w tych dniaebh swój obow 

O mauniusy dla zwolnionych żołnierzy. Ze 
du na creste skargi demobilizowanych żołażerzy, że 
przy zwalnianiu ish dane formace odbieraja im muŃ- 
dury, wyjaśnia Min, spraw wojsk, że żołnierze o- 
trzymujący bezterminowy urlop, o ile nio posiadają 
żadnych ubrań, otrzymują mundur wojskowy i umin- 
durowunie to mogą zatrzymać aż do czasu. gdy 
z wiasnego zarobku będą mogli kupić sobie ubrzna 
cywilne. Wówczas mundur wojsk cewy oddadza ʻio 
swcjej pow. kom. uzup. Min. spraw wojsk. poleciła 
wszystkim DOG rozkazem ścisie przestrzeganie texo 
przepisu, a zarazem utworzenie stałej kontroli, któ. 

raby w razie nieprzwnego postępowania mogła do- 
RS sądownio winnych. 

Orgarizacya województw w Małopolsce. Według 
chiegających pogłosek województwa w Małopolsec 
maju być obsadzone następująeo. Wojswedą Iw g 
skim ma zostać delegat dr. Gałecki. krakowskim 
podsekretarz stanu dr. Wł. Wróblewski, raS 
hr. Zygmunt Lasocki, a stanislawowskim Wiedz. 
Decykiewiez. p J 

Przedłużenie feryi światecznych. Prezydyum Rady 
szkolnej krajowej zawiadamia, że tegoroczne ferve 
Bożego Narcdzenia w zachodniej Małopolsce zostają 
przedłużone o jeden dzień, tak, że nauką rozpocznie 
się dopiero we wtorek dnia 4. stycznia 1921. 

Sprawa wydzierżawienia kolei. Obicgają pogłoski, 
iż kapitalści amerykańscy ofiarowują 500 milionów 
dolarów rządowi polskiemu za wydzierżawienie ko- 
lei państwowych na przeciag lat 30. Wzamian za to 
Amerykanie zobowiązują się zhudować szereg no- 
wych linii kolejowych. wprowadzić odpowiednią ` i 
lość taboru kołeiowego. sle żadaja, usanięcia praco- 
wników starszych ponad lat 50. Chcą zorganizować 
własną straż kolejową. bo cheg tem udawodnić, iż 
przyjmują odpowiedzialność za przywóz i wywóz pa- 
kunków kolejawych. r 

Kurs eszekutorów podatkowych dla inwalidów 
zostanie otwarty w dniu 2 stycznia 1921 roku przy 
szkole inw. waj. we Lwowie. Kurs jest sześciotvgo- 
dniowy. a przyjecie doń jest uzależnione od złożenia 
wstepnego egzaminu, w którego program wchodzić 
bedzie pnioczyste czytanie w ięzvku polskim. popra- 
wne pisanie i znaiemość czterech ołównych działań 
rachunkowych. Kandvdaei na kurs, posiadający 
zdrowe nogi i przenaimujej jedną zdrową rękę. przy 
zgłoszeniu winni się wykazać  poświadezeniem 
zwierzchności gminnej. że nie byli karani za zbrodnie 
i przestopstwa w checi zysku. 

/ołoszenias ustne lub pisemne, w których należy 
podać numer książki inwalidzkiej. przyjmuje Genc- 
ralna Ekspozytura sckeyi onieki M. S. Woj. w Kra- 
kowie. ul. Staszica tł. 7, do końca grudnia br 

Listy amerykańskie. Liczne skargi społeczeństwa 
na okradanie listów amerykańskich z ich pieniqż: 


zy! 
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nych zawartości spowodowały min. poczt do wyda- 
ma w kwietniu br. zarządzeń, uchylających wszelkie 
w tym względzie nadużycia. Równocześnie stwier- 
dzono nader smutny fakt, że listy już z zagranicy 
tz ograbicne, Przepisy te wydały pożąda 
vy skutek, albowiem dziś prawie zupeine ustały nad- 
u iye cia z listami amcryk. Nadto powiększenie ilości 
t zw. sortuwni przyspieszy odsyłanie listów sdresa- 
tom z contrali sortowni w Warszawie. Listy odbiera 
sią osobiście, mogą być jednak wydawane także oso- 
rom trzecim, należycio upoważuionym do odbioru 
przez adresatów. Ten sfosćb przesyłania pienięsizy 
z Ameryki do Polski pozostaje bez zmiany, zanim 
nie przyjdzie do skutku umowa między obu państwa- 
mi innego rodzaju pieniężnej przesyłki. 

Dər Szwocyi dla dzieci polskich. W Szwecyi ze- 
brano 850 tysięcy Mk. na akcyę ratowniczą dia dzie- 
ci w Polsce. Pieniądze te nadeszły już do Warszawy 
i będą rozdzielone między polskie instytucyc dobro- 
czynne. 

ile subskrybowano dotad na pożyczkę Odrodze- 
nia? Urząd pożyczek państwowych komunikuje: Sub- 
skrypcya pożyczki ob enia w dniu 16 bm. dosie- 
cla sumy 7.028 338. 004, çzego przypada na poży- 
rzkę RO n 1.988. oso, 500, na pożyczkę 
diugoterm. 5,045,550 600, W byłej Kengresówce za- 
kupioro pożyczki odrodzenia za sumę 3.293,102.000, 
w _. Wielkopolsce Eae 785,600, w Małopolsce 

' 935.500.500. 
| Termin nabywania pożyczki Odredzenia ma być 
przedjużoeny do końca lutego 1921 r. 

Wyłosowanie milionówki, Z wylosowanych w po- 
przednią sobotę trzech milionówek tylko jeden nu- 
mer był zakupiony przez Filię Banku Przemysłowego 
w Krekowie. W ubiegłą sobotę odbyło się przeto 
znów potrójne ciągnienie. Wylosowano numera 

. 2,954.419, 1.046.715 i 2542.737. Okazało się, że drugi 

| numer wysłano do sprzedaży do Kolna. a trzeci do 
Ameryki. Ponieważ w ciągu losowania udało się 
i sprawdzić, że nr. 2.954.419 nie został jeszcze sprze- 
dany, dokonano dodatkowego czwartego ciągnienia 
[i wylosowano nr. 2.054.069, Los ten znajduja się 
w Wielkopolsce. 

Kurs obcych pieniędzy na giełdzie był w ubie- 
głym tygodniu następujący: za 1 dajara amer. placo- 
\no 600 Mk., za Í franka frane. 22.50 Mk., za 100 Mk. 
niem. — 800 Mk., za 100 kor. austr. — 105 Mk., za 
100 kor. czeskich 700 Mk. 


Parcelacya dóbr arcyks. Karola Stefana. Okrę- 
gowy Urząd ziemski z Krakowa przejął część mająt- 
ków arcyksięcia Karola Stefana z Żywca i przezna- 
czył je do parcelacyi. W tym celu zjechała dnia 3. 
bm. do Żywca komisya, złożona z prezesa O. U. Z. 
Dra Łąckiego, kierownika technicznych robót na za- 
chodnią Małopolskę, inżyniera Stanisława Pieprza- 
ka, komisarza ziemskiego dra Szymusika, oraz dele- 
gata Ministerstwa rolnictwa, p. Boguszewskiego. Od- 
był się obchód granie obszaru dworskiego Sporysz 
i Węgierska Górka, przy którym dyskutowano nad 
zużytkowaniem poszczególnych części majątków. 
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Przydzit:why ponunul techniczny rozpoczął pomiary 
i wydzielanie działek na gruncie. 

Parcelacya Izdepnika i Lancicorony. Sejmowa 
Komisya roina obradowała nad sprawą sprzedaży 
byłych dóbr kamery arcyksiążęcej: lzdcbnika i Lanc- 
korony. Uchwalono rezolucy ę, upoważniającą Bank 
Ziemski do przeprowadzenia parcelacbi tych dóbr, 
pod warunkiem, ża proces o uniewaźmenie kontrak- 
tu kupna tych dóbr ma być doprowadzony do in- 
staneyi ostatniej, a parcelacya ma się odbyć wedle 
wskazówek Gł. Urzędu Ziemskiego. 

Żywność amerykańska ála Polski. Statki wioząca 
żywność zakupioną Przeż rząd polski w Ameryce 
mają wkrótce przybyć do Gdańska. ; 

Nowe ustępstwa dia żydów. Jako rezultat konfe- 
rencyi żydowskich, które w ostatnich czasach urzą: 
dzał wiceprezy:dont t Daszyński z posłami żydowskimi, 
nastąpiło ogłoszenie w dzienniku ustaw państwa trak. 
tatu o mniejszościach narodowościowych. Poza tem 
rząd zapowiedział utworzenie specyalaego referon- 
ta żydowskiego przy prezydyum Rady ministrów, 
a także zapowiedział wniesienie do Sejmu noweli 
w sprawie spoczynku niedzielnego w tym kierunku, 
ażeby żydom przez kilka godzin wolno było mieć 
w niedzielę sklepy otwarte. Wreszcie rząd postuno- 
wił utwarzyć międzypartyjną komisyę sejmową dla 
spraw żydowskich. 

Co się to u nas nie robi dla żydowskich wyzysk- 
waczy? 

Cery bydła. Na targu krakowskim płacone od 
11 da 17 grudnia za jeden cetnar metryczny żywej 
wagi: buhaje od 4000 do 6500 Mk. woły od 5600 
do 7100 Mk.. krowy od 3000 do 7000 Mk.. jalown k 
od 4290 do 6500 Mk.. cielẹota ad 5000 do 7000 Mk. 
nitroraciznę od 8000 do 12.700 Mk., bitej wagi nie- 
rogaciznę xl 12000 do 17.600 Mk. 

Piastowcy a żydzi. Jaki jest stosunek piastowcć w 
do żydów. świadczy o tem nestępujący fakt. Spółka 
zbogaconych posłów Pal CO wyk kupila nieda- 
wne „Gońca krakowskiego“, którego obcen'e „Piast“ 
zachwala i do czytania chłopom zaleca. Otóż redak- 
cyą tego nowego organu ludoaweoweso kieruje — 
jak donosi „Głos Narodu“ —- i ezołabiine artykały 
na komendę z Warszawy pisze żyd i adminstracvę 
newego przedsiękiorstwa prowadzi także żyd. Jle zaś 
kapitału żydowskiego jest jeszcze w ..Gońcu", o tem 
powiedz'ećkty coś mogły tvlko księgi rachunkowe 
„Gońca“, lub plenipotent kapitalistów żydowskich, 
p. baron Battaglia. 

Ładne wiec spółki tworzą piastowcy, którzy wy- 
pocnami mózgów żydowskich chcą karmić chłopa 
polskiego! I cóż wy chłapi na to? 

„Kuryerkowyć teriog. Wielce urzony psarz z kra- 
kowskiego ..Kuryerka* pisze w tem brukowem pi- 
śmie z okazyi święta Niepokalarego Poczęcia N. M. 
P.. 2e dzień ten poświęcony jest rozpamiętywaniu 
cudownej tajemn cy: „i poczęła z Ducha świętego”. 
Słowa wprawdze w tej notatce wyszukane. ale 
nieuctwo ra puskcie relieijinym przerażające. Żdsło- 
by się, żeby ten pan kupił sobie choćby cieniutki ka- 
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tochizm, albo poprosił o lekcyę dziecko z L klasy, by 
sią dowiedz ieć, co to znaczy Niepokalane Poczęcie 
NSM le, 

_ W Gbronie bluźnierców. P. Stapiński i tow. wn e- 
$i w Sejmie wniesek nagły w sprawie konieczno- 
ści (?1) umorzenia śledztwa przeciwko redakay: „Na- 
rodu“ z powodu wydrukowacia przez te pismo blu. 
źnierczych „Pamiętników Pana Boga*. 

Prokuratorya bowiem wytoczyła redakcyi „„Naro- 
du“ proces o bluźnierstwo, a rząd ogłosił uroczyść ©, 
że „Naród* nie jest organem Naczeimika państwa. 

"% powodu wazburzenia opinii publicznej musiało 
przyjść do publicznego wyparelą sę stosunków 70 


zbrodniarzem, Dowiadujemy się jodnak, że paczki 
„Narodu“ i „Robotnika: soyalistycznega przykho- 


dz e} W dalszym ciągu na frout, nie zamawiane przez 
nikogo. Czyżby te piśmidła były jeszcze wciąż opia- 
cane ze skarbu państwa? 

; Bank ubezpieczeń w Pradze zwinął całkowicie 
z dniem 15. grudnia br. swe agendy ube zpieczeniowe 
w Małopolsce i na Śląsku, Na podstawie porozumie- 
nia interesy ubcznieczeniowe Slavii przejęto znane 
i jodno z największych polskich tow. ubezpieczeń 
Polonia w Warszawie i olnowiuia też za wszelkie 
zobowiązania Slavii w dziale ubezpieczeń od ognia 
i uhezpicczcń szyb od rozbicia. 
_ Interesy Slavii we wschodniej Malopolsce przy- 
dzielono do QCddziału Tow. ub. Połonia we Lwowie, 
Kopernika 80, zaś interesy Slavii w zachodniej Ma- 
łopolsce i na Śląsku objął Oddział Tow. ubezy. Po- 
lonia w Krakowie, Wisina 4, IA. p. 

Wszyscy prze ct P. T. Członkowie Slawii tak da- 
wniejsi, jak i nowi, jak również P. T. Zastępcy w za- 
chodnicj Małopolsce i na Śląsku. zechcą się od 15 
bm. zwracać w interesach nbezpicczeniowych i szko- 
EO do Oddziału Tow. ub. Polonis w Krakowie, 
Wiślna 4, H. p. 

Szaciwajstwa żydowskie, Donoszą nam, że żyd 

Goldfinger z Tymbarku wycygan ł kiamiwemi namo- 
wami cd jadzego gospodarza, który wrócił nialawno 
z Ameryki, we wsi S. pow. Limanowa w paźdz zterniku 
b. r. 500 dolarów po 280 Mk., a żena jego 300 do'a- 
rów po 270 Mk. Nie pofrzeba dodawać, jak się ci 
Żydzi na tem kupne obłowiii, skoro dziś płacą za 
delara. 600 Mk. Cóż władze nasze na to? Czy położą 
wreszcie raz kres temu ohvdnamu wyzyskowi? Pełne 
nazwisko i miejsce zamieszkania wyzyskanmego gospo- 
darza możemy: podać na żądanie władz. Apelujemy 
do naszych posłów, by kię postarali o to, aby te sza- 
chrajstwa pijawek żydowskich raz wreszcie ustały. 
_ Bwawa króla Sabiesklego. Przy rewizyi w miesż- 
kaniu pewnego znanego przywódcy komunistyczne- 
go w Berlinie, poiicya skonfiskowała buławę króla 
Jana Sabieskiego. Należy przypuszczać, że buława 
ta zostala skradziona. 

Na karę Śmierci przez rozstrzelanie skazał sąd 
dorażny w Warszawie Edwarda Petera, lat 39, kon- 
duktora pocztowego, za kradzież przesyłek amery- 
kańskich. 

_60 godzinny deszcz. Ze Sidney (Australia) dono- 
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szą, ża w Nowej Południowej Walii padał deszcze 
przez 69 godzin, wyrządzając elbrzymiie szkody w ii- 
rodzajach. Szkody oceniają na 2 miliony funtów set. 
Wiele rzek wystąpiło z brzegów. 


Gd Wydawnictwa 


Wszystkich P, T. Odbiorców 
zwloczne wyrównanie raciunków za 
i za caly kończący się rok. 

Do mtuneru abec: nego dołączany czeki, 

Zasiadamiamy, że E sioszenia wW padzie j 
ktis 021 kosztować 12 Mk 
1 wierez peti:owy. Ga: jedea drzbny rzędzk x, 
cstatuiej kartre, a w teście 16 Mk, za taki smn 
wiersz, 


Prośba do bztych źciuierzy, Urząd parafialny 
w Stanach p. Bojanów (Małopolska) uprasza P., T. tę 
warzyszy broni o łaskawe udzielenie jak'chkolw i 
e BA o następujących zaginiouych na wojniłić 
Walenty Żak z PrzyszGówa kameralnego pów. 
te slużył przy „Schwere Feld-Art, Rgt. Nr. 8 Bat. 
1. W r. 1918 mał się dostać do niewali włoskiej, 


praszamiy © p. 
grudzie 


2. Józef Szezęch z Pietropola (pow. Nisko) służył <4 


przy „Landwehr Inf. Reg. 34, 8 komp. 1 zug“, miej 
rzekomo zg nać pod Równem 16 września 19i5, 

3. Jakób Dal z Lasek (row. Nisko) służył przy: 
„Landsturm Rgt. 17, I. Baon; 3 komp.*, był zabrany 
z Przemyśla na Sybir. F. 

4. Piotr Kebylarz z Bojanowa (pow. Nisko) służył 
przy: „Landwehr Inf. Rgt. 17, 4 komp., Feldpost 80%, 
był w niewoli rosyjskiej w Derbetowie, skąd pisał do 
domu. 


DWIE UCZCIWE I Z50LNE SŁUŻĄCE potrzebyce a 

ramiejszego gospodarstwa rn plelanię od- Nowego 

Roku. Warimki listownie. Zgłoszenia do Admin stra- 
cyi FO ga katojekiugo". 


MAM DO SPRZED ANIA zaraz 16 i pól morga gruntu 

wraz z nowymi budynkami, Szkola i Kościól w miej- 

gou, od miasta 7 klm. Bliższych wiadoemośw: udzieli 
na miejscu Michał Kaczocha, Shtpiec, p. loco. 

| EET Ad Z O 


eem nme mia e 


MAM GOSPODARSTWA 20—30—50—100 morgówe 
i dobry młyn do sprzedania. Tywuschik, Plasowo, 
pow. Tucha, Poznańskie, 


ORGANY kościelne, rekonstruktye, reparacye, jako 
teź strojenia, przyjmuje znana od poku 1896: frma 
BRONISŁAW MARKIEWICZ, ORGANMISTRZ 


(uczeń Śliwińskiego) we Lwowie, ulica Szeptyckich 6. | 


NA SPRZEDAŻ gospodarstwo 15 morgowe obsiane, 
z budynkami i inwentarzem żywym i martwym i go: 
spodarstwo 2 morgowe z budynkami (odpowiednie 
także na sklep) i imwentarzem martwym i żywym 
(dwie krowy i dwa komie) obsiane. Kościół, poczta 
i kolej w miejscu. 4 mile od Tarnowa., Cena w dola- 
rach według wnowy. Zgłoszenia: Szukiewicz, poczi- 
mistrz w Ciężkewicach k. Tarnowa. 


DWÓCH CHŁOPCÓW DO NAUKI pocjunić siwaz 
Tyzećwnia krawiecka ubiorów męskich i damskich 
Jakóba Grechota w Tarnowie, ul. Krakowska L 55 
parter, obok kościola XX. Misyonurzy naprzeciw 
plant kolejowych. 
ASTA I WAZELINA do obuwia, klej uniwersalny 
u szeweów, zolówki gumowe, kołki szewskie, pasta 
podłóg i t. d. w każdej ilości dia konsumów i kup- 
"wysyła J. Borbeka. Kraków, Plac Maryacki 1 3. 


NRZEŚNIA ZNALAZŁEM na gościńcu przy Gry- 
e pewna sumę pieniędzy. Jan Gawlik, Psarzówu, 
p. loco. 


4 k Jana; 
JAN RZOŃCA z Fowezówka zgubił paszport i ksią- 
żeczkę wcjskową 10 grudnia b. r. w rynku w Tar- 
nowie. 


jskuofową, z dobrem świadectwem od ks. probcszezń, 

o przewod, Kóła roln. poszukuje posady jako 

zpodycnika najchętnej w Kólsu roln. Zgłcszenta 
do Admin. „Padu katol“ 


DO SFRZEDANIA 16t: morgowe gospodarstwo z bu- 

Mmkami, «tem 2! morga łąki, obsiaue i obrob one, 

w jednym kawałku, w malm, handlowe miaste- 

~ ezku, bizko Lwowa za cenę 750 tysięcy Mk. Wiado- 

most udzicli: Marsel, poezin Milatyn Nowy. 

p NA OE R AE 
' DO SPRZEDANIA 

) gospodarstwo 7 morgowe pod Lwowem, ładna mu- 

vana willa, budynki gesnodarcze, 2 krowy, kolej 

miejscu, cena 1.600 dolarów. 

gospodzrstwy 20 mergowe poł Lwowem z budyn- 

i kolej w miejscu, cena 3.000 dolarów. 

liższych wiadomości udzie: Dr. Jan Dziurzyński 

Lwowie, pl. Bernardyński L. 11. 


p A 


ATR DOMOWY I LUDOWY DLA MLODZIEŻY. 
szły z druku sztuki większe po 10 Mk: 1. Malgo- 
Taata z Kortony (18 pieśni z nutami). 2. Wanda IL 
8. Jaselika historyczno-prorocze. Mniejsze sztuki po 
5 Mk.: 4. Pemidory. 5. Strach za tytoń zabity. 6. Zem- 
sta. 7. Lekarstwo na próźniactwo. 8. Adam * Ewa 
w pańskim Raju. 9. Pan dziad i dziad pan. 10. Nie 
kupuj iomego. — Do nabycia w  Krakcwie: 
ięgatni Czerneck'ego. W Tamowic: w księgarni 
Jelenia, Pisza i w „Polonii“. 


ierwsza koncesyoncwana przez Namiestnieitwo 
yższa szkoła kroju i szycia 
= LUDWIKI ROJEK w Tarnowie, uł. Krakowska i. 14 
 uiwiera kurs dla Pań i Panienck: 1-miesięczny kurs 
 aajłatwiejszego kroju bez poprawki, 3-miesięczny 
' kum kraju i szycia dla nicumiejących szyć. — Zgło- 
2 szenia i wpisy przyjmuje codziennie. 

> 
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a. 26 grudnia 1920. 


24 LISTOPADA B. R. skradziono na Fodsieniu w Tar 

nowie książkę wojskową Błanisłlawcwi Starzykowi, 

urodz. w Lipinach, a_zam'eszkałemu w Erniku pow, 
" Dabrowa. 


STUDENT VIL KLASY REALNEJ w Tarnowie po- 
szukuje pracy lub lekeyi w godzinach popolninio- 
wych. Wiadomość w Redukcy: „Ludu katol. pod 
Pomorzanin“. 


a a YA a e 


Na mocy upoważn enia (Hównegn Urzędu Ziemskiego 
w Warszawie z dnia 30 paździeruika 1920 r. L. 16 H 
„Oddział pareełacyjny Ziemskiego Basku kredytowego 
we Lwowie, Tow. ake.“ ui. 8 go Maja 12, mezanin MH, 
schody, parceluje cały szereg majątków w wschodniej 
Malonolsce położonych. barcelację przeprowadza się na 
dogodnych warunkach, możliwość otrzymawa pożyczki 
hipotecznoj na zakupione grunta zapewniona. Wszelkich 
informacyj udziela się cdwrotnie pisemnie Ib ustnie 
w biurze codziennie od godz. 9 do 1 przed południem. 


Wykaz majątków: 


Powiat Porszezów: Jwanie pnsle 1.0060 morgów. na 
razie parcealuje się 200 morgów, lioroszowa 1.060 mor 
gów, na razie parecluje się £00 morgów, Niwra GU0 mor- 
gów, Zalesie 270 morgów, Uście biskupie 120 morgów, 
najlepszy czarnoziem podolski, udaje się kukuredza, ty- 
toń, morele. Cena od Mp. 7.560 do Mn, 10.000. 

Powiat Buczacz: Perchowa 460 morgów, czarnozi m 
podolski. Cena Mp. 6.3200 do Mp. 8.000. ~ 

Powiat Jawarów: Chotyniec, Chałupki Chotynieckic 
i Prochalina 406 morgów, ziemia piaskowo-gliniasta, Oen» 
ip. 6.060 do Mp. 8.090. rd. 

Powiat Kamionka Strumiłewa: Karonie ad Niezna- 
nów 200 morgów, ziemia glinka. Cena Kp. 6.500 do Mju 
8.600. 

Powiat Podsażce: Robatkowce 1.920 morgów, gl 
najlepszy ezarnoziem podolski. Cena Mp. 5.000 da A 
2.000), - 

Powiat Radziechów: Niestanice 120 morgów, Niemi 
łów pozostola reszta ckoła 100 morgów, Kulików 140 
morgów, Ciolejów pozostału reszta 40 morgów, zlsls 
rumosze i piaski, Cena Mp. 3.700 do Mp. 7.500. 

Powiat Skałat: Zrdnieszówia 120 morgów. Pox 
nówka 1.100 morgów, Iorodnea T0 morgów. Malinówi 
z 6%) morgów pozostało do rozparcejlowania 280 móraćw. 
Gleba najiepszv czarnoziem podolski, Cena Mp. 6000 dt 
Mp. 8.000. W Zadnioszówce, Jeżącej pod samymi Pedwo 
łoezyskami i posiadającej parecle budowlane Mp. 9.000 
do Mp. 12.000. 3 ` 

Powiat Tarnopol: Klucz, Płotycki polażony wzdłuż 
Serctu na północ od Tarnopola. obejmujący 3.000 mor- 
gów i następujące gminy: Bohtanka ad Płotycz, Iwaczów 
górny, Iwaczów dolny, Czerniechów, Czystyłów. Mala- 
czowce. dankowce, Ostrów, 400 morgów. gleha najlepszy 
czarnoziem: podolski. Cena Mp. 6.009 do Mp. 4000 za 
morgę. 

Pewiat Ztsraż: Kujdańce 450 morgów. gleba ezario- 
ziem podolski. Cena Mp. 5.000 do Mp. 8.000. 

Ceny rozumie sę wraz z wsz kimi kosztami la 
z pomiarem, kontaktom i iniabulacją. Stompie, naici) 
tość legalizacyjną i taksę przenośną ponoszą u9w0- 
uebywcy. s - 

"Prawie wszystkie wyż wymienione majątki nadają 
sie na pareelację kolenisacyjną. Przy tworzeniu nowych 
iedt', służy Bank pomocą w nabywaniu materialów bu- 

Ianych wszelkiego rodzajn | narzedzi rolniczych. Przy 
zgłoszeniu się na pewien chjekt znaęzniejszej ilości par 
cełavtów z jednej i tej karnej gm ny lub z tej samej p3- 
zalij, Bank udziek pewnych zniżek w cenie ziemi, 
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WYSZEDŁ Z DOMU 13 września b. r. Wojciech Szeze- ` 


pank, lat 27, niespelna rozumu, w bluzie 8 wej, 

spod ach zgrzebnych. czapce czarnej zimowej; mówi 

ty!ko 

wała*; kiwa głową. O wiadomość o nim za wyuą= 

grodzonem prosi: Józef Szczepanik w Kłodawie, 
poczta Kolaczyce, pow. Jazto. 


NuFRRAPGEZ) 240 RZE ETA | rez MENEE EEEE s 


Główny skiad i własny wyrób 
WÓZKÓW, PowCzów, karef, 
land i sań: 


|. JAN LAUNA 


Tarnów, ©grodswa 18. 


A e—a 
m 


Żamienia, sprzedaje i kupuje wózki, po- 
wozy i t. d. 


Wszelkie reperacye wchodzące w zakres 
robót rymarsko-siońlarskich uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie. 


Wykonuje także wóztł gospodarskie. p 
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Baj Ge CEO CICKWICW2 ODIGLI 


2} zi 
BÓB p. 2n 
a KAJTAZSZY — PRZEPIĘKNY 4, 
B. ; g ja) 
S) KALENDARZ POLSKI |: 
D i E BUU 3 
E EE g 
E >! RA ROK 1321 i=; 3 
O 1 . Wy, | s s J 
g wyteny przez Zwiazek Księży ktsiynentów wa Lwewa o |5 
| m) Zawiera: Opisy Polski ozdobione 40 obrazami z3 
E Przegląd uchwalonych przez 5e¢jæ ustaw, Opowiadania g 
E š £ d — Do każdego dodaje cig mapką Polski. [a | 
[| Kto zamawia 10 kalendarzy, ulrzymuje je po j9 M > 
- i nie pleci poczty. f Q 
l s a 
; Cena 20 M, z przesyłką polacong 26 M13 
G Zamówieniu przyjmuje: [9 
ja ks. Igun. Chwiret, Lwów, ul. Czarnieckiego 34. + 
J Rabaty według urcowy. à of 
= AEO GODFIOO OOOO ODOŁK*JODE CHBA 
z ; pasm 
[| Opaski brzuszna 


ch R na guma b dia kobiet oberwan ch it, p. 
R ` Bandaże przepuklinowe (bruch) na pępek 
LAN trzuch, udo pachwinę i opada w dół 

|] \ Kors sktory przeciw zgarbi aniu. Moczniki 
Igutiiówc do używan: a w Czasie podróży, 

ilustrowane cenniki Jarno wysyła 


pracy i t A. s 


==: M. L. PÓLAZZEK, SAMBOR 267, == 


„łata; mama“, na zapytanie: „czy robi u ko- 


OLOCOC.JYCZA ; 


* Odpówiedzialny redaktor: ra De F: Franelszek Px ryto. pi 
f Uzcienzersi drekarai atiicsa Narodu” w Krakowie pod zarządem Romina Fara. 
o ——— 
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z d. 26 erudnia 1920. LATE 
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najlepszej jakości po przystęprychą ceśą 


JAN ZIĘTARA, majster. szęwsk 


NEO: Zin YE ZOE TYAN e A 


są 


katol.“ Z przesy jiką pocztową 


3 


CRA 
BOOL [a] 


s 
j5; 


Leg] 
OO 
a ad 


4 


a 


ZCOOT 
wała 


e 
y 


SERERE 


pr” 
9 


t 
A 
w 


(OJO 


N 


bfa 


Ee 


w Tarmwio, przy uiloy Krakowskiej 59, parter >i 


p) ofwiera z dai» 
$ siętzny kers kroju i szycia. Dla bmieją ych 
X rzyć jednomiesięczny kors z wlepazen m sier 
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©bok kościoła X.X. Misjonarzy , 3. 
mł styczwa AMI r. Trizcpmie= 


n skóry ma buty | 


sprzednje 
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Hadrzechowie, ğ pt 
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do i w Adm'nisi tracgi 33 
JE: i 


za egzem 


plarz. E 


Z powodu Irudności przewozowy 
ku wagonów naiwyźszy-Czas Zail 
cnie pod zasiewy wicsenne i jes 
ku innych nawozów, by ( kom 
etrzyznać, Keini, Soie p lasi 
procentowe, Gips rawożewy, a 
teczny nawóz, nadający się pod wszyskie 
uprawy i do każde; „gleby. Dostarcza tylk 
całowaganowe wysyłki kadego gałunku, 
Materyały budowlane: Wapua, Cement 
Gips murarski i TORRE Uaciiówike 
ashestoaą „Asbit% | L p. wszystko iylk 
w ładunkach exsdowug! nowych- „Koniczyn -E 
czerwoną i Tymotę | i inne nasiona CZĘŚCIO- 
we z szy: ką dostawą raleca f 


JAN BB BU 
Hurtowna sprzed 
draż Skład nasiga | HAWGZÓW S 


seek Ryñek |. 22, 


obok kościoła u. 
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~ „Wydawca: Zwi: Zwiążek: katelicko-lu 


